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To jednak nie wystarcza ■ ■ ■

Kraków. 1. lipca.
A zatem odbył się Kongres sześciu 

[ietw okazale, jak mówią zwolennicy, 
^ ^ J e , jak mówią przeciwnicy, ale według 

t &  mii opinj : w pełnym spokoju , po» linie, 
lijklnifi. — to można było z góry przewł- 

eć — odbywa się leraz ostry spór de lana 
Irina jaka też wielka była liczba ucze.stni 
o. Jt ino z pism krakowskich okazało zdol 

noŚć orientacyjna wprosł bajeczną, bo zdołało 
przeliczyć w przejściu pochodu niemal dokła 
’ni° i ?ciśic jego uczestników i podaje liczbę 

stu i .GOtl Niemu i że fcuchalteryjna ścisłość. Inne 
hisir.a zaokrąglam nieco ku górze i mówią — 

Ajlgjto! — o 30,000 uczestnikach. Liczba, jak z 
ćo widać, wąha się w dość dużej rozpiętości, 
nfc da się chyba ustalić ani dla późniejszej 

stenografii ani też dla obecnej potrzeby wy­
środkowania sutny siły politycznej, zawartej 
yjyrażonej w krakowskiej manifestacji. 
Przepuśćmy jednak, że zwalczające się obo- 

y  będą tym razem zupełnie wyjątkowo nie tak 
alostkowe i potrafią przenieść spór na inne 
ry. Manifestantom przyzna się najwyższą z 
lanych różnych liczb uczestnictwa ludowego* 

się tę liczbę nawet podwoi 1 potroi. Czy 
edy wolno już będzie twierdzić, że niedziel' 
manifestacja osiągnęła jakiś cel i wydała ja- 
realny rgyultat?
stąnówmy sie — jaką właściwie tezę chcieli 

wodyrzy Jsześciu wielkich partyj politycz- 
h udowodnić? Tak, powiedzmy, ad oculos 
wc»dnić, ażeby już zgoła żadnej wątpliwości 

jej prawdy nie było? 
ytkjb jedna istnieje teza, której udowodnię- 
ZŁpomocą eksperymentu żywego, to zna- 

;.yielkiaj demonstracji ludowej, stanowićby 
iŁło istotnie taki ewenement polityczny, że 

rzecjwny <jbóz musiałby zadrżeć w swoich po i 
sadadh. Mianowicie ot ta teza: My, zjednoczo- j 
na -*f organicznie, czy tylko mechaniaznie, 1 
mnM&ea już o ten szkopuł! — opozycja, mamy 
niejplko wolę, ale też i sile, utracić obecny rząd 
wrajjl * iego systemem zgubnym, a po jego 

nfcenhi qbjąć po nim spuściznę i przyjąć pet- 
, odpowiedzialność za losy państwa. To jest 
ąl a ten caiy okazały pochód wraz z mityn- 
j f ,  mowami i rezolucjami są tej tezy pew­
ną udowodnieniem Ouod erat demonstran­

ci
■yjlfdcjS i  Kongresu wyniósł takie przekona 

.er Chociażby takie wrażenie? Chyba nie. Czy 
skazano na tę żywotną funkcję państwową, 
tó|rej zatamowanie leży w mocy aranżerów i w 
oli uczestników, tak że w danym wypadku 

aa będzie wymóc siłą to, czego słowem wy 
itŁić nie można? Nie — żadnej demonstracji 
y, faktycznej i efektywnej siły, ani wyraźnej 
li, takiej pewnej i zdecydowanej woli, nie 
fó. Były mowy — lepsze i gorsze. Wszak 
Sami zawodowi mówcy, między nimi mówcy 

otnie pierwszej klasy. Naturalnie—takim mó 
com nigdy nie zabraknie mocnego i grzmlą- 
go słowa. Ale czy go zabraknie po drugiej 
...nie „Ijwjpów4*? Nie zabraknie go, szczegól­

nie, że tam się czerpie słowa z arcnaicznego 
słownictwa, aż do językowej kopalni samego 
p. Mikołaja Reja. Co tedy walka na słowa mo­
że wydać za rezultat? Żadnego, zgoła. Co naj­
wyżej przylecą z drugiej strony słowa jeszcze 
twardsze, jeszcze mocniejsze, jeszcze groźniej­
sze. A te słowa sporu nie rozstrzygną.

Czemże rnćgł Kongres krakowski przekony­
wać? Jeśli sześć stronnictw, wybranych dwa 
lata temu przez około cztery rmljony pełnole­
tnich obywateli, mobilizuje kilkadziesiąt tysię­
cy  demonstrantów w pochodzie, to istotnie to 
nie jest czynem przygniatającym. Przecież 
ową. że tak powiemy, pierwiastkową liczbę 
czterech miiljonów. tam doskonale znają, tylko 
że nie dają sobie zaimponować, bo za tenii 
czterema milionami było jeszcze siedem i pół 
milionów innych wyborców, względnie jeszcze 
jedenaście mllj-onów upoważnionych do głoso 
wania Jeżeli się zatem chce liczbą przekonać, 
to należy wymusić ztnobiiiaowanie właśnie o 
wych milionów, czyli: należy wymusić rozpi­
sanie nowych wyborów. Wtedy sie ci. którzy 
władzę dzierżą i w ręku mają nietylko wojsko, 
ale też całą administrację państwową, przeko 
naja. że przecież z prawdziwego, a ostatecznie 
jedynego i jedynie trwałego źródła władzy —
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z woli ludu, swojej siły nie czerpią. A siła, nł© 
z głębi sumienia i woli ioidtu zaczerpnięta, jest 
zaw-sze łamliwa ł najczęściej nie w sławi© 
się kończy.

Zmusić do nowych wyborów — to jest jedy 
na realna droga do zwycięstwa. A jak do tego 
zmusić, tośmy ostatnio na tern miejscu spo­
sób podali. Jest jedyny sposób waSkl, jeźełł 
się nie chce i nie można robić rewolucji: gre- 
mjalnie złożyć mandaty do Sejmu i Senatu.

Oczywista — w tym wypadku nasaa „de- 
mok,racja“ — pomimo wszystko: w oudzyskr 
w e ! — będzie musiała mocno się skompromi­
tować choćby łączeniem się z mniejszościami 
Trudno — bez „ofiar intelektu'* się nie obejdzie. 
Jeśli wolnomyślny Henryk Walezy mógł 
dojść do konkluzji ,że „Panis vaut une metbe*\ 
to może nasi demokraci dojdą do przeświadczę 
nia, że zwycięstwo nad dyktaturą, warte Jest 
— „strefnienia** się z mniejszoścfamL

Bez tego ..czynu stanowczego**, lub innego 
jemu podobnego, pochody i mityngi i ostre re­
zolucje, realnej wartości nie mają. Nar-*zi© 
więc nie trzeba jeszcze dnia 29 czerwca 1930 r. 
zaznaczyć w kalendarzu jako daty przałomo­
wej w dziejach Odrodzonej PoMoL,

Co dalej?
Po krakowskim kongresie Centrolewy

fTelefonem od naszezo korespondenta)

W a r s z a w a .  30. 6. Sin. Przedmiotem roz 
mów w sferach politycznych jest, oczywiście 
wczorajszy kongres krakowski. Wrażenia sfer 
IK>litycznych oczywiście różnią się w zależno­
ści od zapatrywań poszczególnych grup. Jed 
nak najważniejszem pytaniem, jakie w tej 
chwili powstaje, jest sprawa odpowiedzi rzą 
diu na kongres krakowski. W  sferach sanacyj­
nych zapewniają, że przed żniwami nie doj­
dzie do żadi.ej rozgrywki, rząd przejdzie do 
porządiku dziennego nad uchwałami kongresu 
Jednakże sytuacja zawikłać się może w ob ec  
stanowczej decyzji centrolewu zwołania nad­
zwyczajnej sesji sejmowej i poczynienia dal 
szych kroków, zresztą zgodme z uchwałami 
kongresu. W tym celu centrolew porozumie

się ze Stronnictwem narodowem, któro odbyło! 
dziś naradę. Słychać ,że centrolew zamierza 
podjąć kroki w sprawie spełnienia postulatów; 
zawartych w rezolucjach kongresu krakowaidio 
go. Na porządku dziennym nadzwyczajnej se­
sji sejmowei ma m, in. figurować odpowiedni 
wniosek. W  każdym razie udhwata w  tej spre 
wie zapadnie w  ciągu najbliższych <fnl

Klub Narodowy żąda 
zwołania Sejmu

W a r s z a w a  30. 6. Sin. Klub narodowy ntf 
posiedzeniu dzisiejszem po dłuższej dyskusji

I nad sytuacją w państwie postanowił jednomyśP 
nie zażądać zwołania nadzwyczajnej sesji Sejmu 
i Senatu.

Niewesołe horoskopy zbiorów
tegorocznych

(Telefonem od naszezo korespondenta)

W a r s z  a w a. 30. 6. Sin. Znawcy stosun 
ków rolnych twierdzą, że owies w 95 proc. na 
różnorodnych glebach nawet doskonale nawo 
zowych znajduje się w katastrofalnym stanie. 
Da on pion zaledwie w 40 proc. z podwójnego 
wysiewu, w 25 proc. połowę normalnego a

w 30 proc. zgoła nic. Jęczmień w 50 proo. r© 
ku je 1/3 zb io ró w , w  50 proc. s ła b y  zbiór. Żyta 
w 70 proc. ogólnego wysiewu będą dobre. Psze 
nica już w 15 proc. zmarniała, a jeżeli poeu 
cha potrwa ieszcze tydzień, to procent ten ule 
gole zwyżce. Ziemniaki zapowiadają sią bat



iizo słabo, ale nic pewnego jeszcze nie można 
powiedzieć. Warzywa dudią  połowę normalne 
go zbioru. Buraki r.a dobrych gruntach dobre, 
ale pastewne są bardzo kiepskie. Tak wiec 
koniunktura r.a przyszłość zapowiada się w 
ten sposób: Drogie zboże i tani inwentarz.

Zaś na eksport zboże zapowiada się nieświe- 
tnie, gdyż Niemcy po bardzo niskich cenach 
wykupują w tej chwili wszystkie artykuły w 
Polsce tak, że zachodzi możność zamknięcia 
grardcy dla wywozu.

Echa kongresu krakowskiego
w Ufarszawte

Zgromadzenie B. B.
W a r s z a w a  30. 6. PAT. Dzienniki 'donoszą, 

2e wczoraj w kinoteatrze „Rena' odbyło się 
zgromadzenie publiczne BBWR, na którem me­
cenas Paschalski wygłosił odczyt pt.: „Kongres 
krakowski na tle perspektywy historycznej". 
Po odczycie zgromadzenie uchwaliło wysiać 
depeszę na odbywający sie równocześnie w Kra 
kowie kongres 6-ciu stronnictw centrum i lewi­
cy, oraz przyjęło rezolucję, wyrażającą hołd ł 
oddanie Prezydentowi RzpMęj. ufność w słu­
szność praw i dróg, które wskazuje Polsce Mar 
pzałek Piłsudski, solidarność z poczynaniami 
Zządu premjera Sławka, wreszcie wzywającą 
bo energicznego przeciwstawienia się wystąpie­
niom opozycjL

Demonstracje komunistyczne
W a r s z a w a  30, 6. PAT, Jak podają dzien­

niki komuniści i PPS lewica usiłowali wczoraj 
zorganizować zebranie pod gołem niebem w kil­
ku miejscach stolicy. Demonstracje skierowane 
były przeciwko kongresowi w Krakowie cen­
trum i lewicy. Władze bezpieczeństwa interwe­
niowały nie dopuszczając do jakichkolwiek wy 
stąpień. Na pl. Kazimierza zebrało sie około 150 
osób, które rozpędziła policja. Grupa demon­
strantów. złożona z 40 osób zebrała się na pi. 
Napoleona, usiłując przedostać się przed lokal 
redakcyjny „RobotniKa". Policja rozpędziła de­
monstrantów. Ogółem aresztowano 10 komunl 
stów.

Międzynarodowy Kongres Komunikacyjny
w Warszawie

W a r s z a w a  30. 6. PAT. Dzistaj o godz. 
J>,30 rano w sali Rady miejskiej nastąpiło uro­
czyste otwarcie 22-go międzynarodowego kon­
gresu w sprawach tramwajownictwa, kolejnic­
twa "dojazdowego i ruchu autobusowego. Na 
kongres przybyło około 400 osób z 20 państw. 
Przy stole preizydjalnym zasiedli: P. Prezes 
łady min.strów Walery Sławek, p. minister ko- 
tounikacji iuŻ. Kuehn, przewodniczący związku 
międzynarodowego p. de Lancker, wiceprezy­
dent miasta p. Stelański, prezes związku przed­
siębiorstw komunikacyjnych w Polsce inż. Bud 
kiewicz, i dyrektor tramwajów miejskich Fuks. 
W  krzesłach zajęli miejsca p, minister robót 
publicznych Matakiewicz, zastępca komisarza

na miasto Warszawę p. Olpiński, Posiedzenie 
kongresu zagaił przewodniczący związku mię­
dzynarodowego, który po powitaniu przedstawi 
cieli rządu i delegacyj poszczególnych Daństw, 
odczytał depesze powitalne. Następnie przemó­
wienia powitalne wygłosili p. minister komuni­
kacji inż. Kuehn, wiceprezydent m. stoł. W ar 
szawy p. Stefański oraz prezes związku przed­
siębiorstw komunikacyjnych w Polsce inż, Bud­
kiewicz, Na zakończenie części oficjalnej pro­
gramu wygłosił referat p. Jayot (Paryż) i p. R. 
Pforr (Berlin): O godz. 12-tej w południe dele­
gaci kongresu złożyli wieniec na Grobie Niezna 
nego Żołnierza.

BiatorusKI działacz Komunistyczny z  U! ilna
rozstrzelany przez mifishą C. P. U .

W i l n o .  30. 6. PAT. „Słowo Wileńskie" do 
nosi co następuje: N;ezmordowany agitator 
Wywrotowy niejaki Jan Czarnecki, sekretarz 
powiatowy białoruskiego robotnlczo-włościań- 
gkkgo klubu poselskiego widząc, że jest zde­
maskowany przed władzami naszemi. które ze 
brały dowody jego pracy wywrotowej u- 
ciekł do Mińska z obawy przed aresztowa­
niem. Bolszewicy aresztowali go jednak i osa­
dzili w 'więzieniu GPU. Oskarżono go o zdradę 
Interesów partyjnych przez dezercję z powie­
rzonego mu posterunku i skazano na karę 
śmierci przez rozstrzelanie. W yrok wykonano 
w  podziemach GPU.

W i l n o .  30. 6. PAT ,.Kur jer wileński" do­
nosi, że przed kilku dniami na odcinku grani­
cznym Boskowszczyzna w rejonie Iwienca pla 
cówka KOP‘u zauważyła dwóch podejrzanych 
osobników. Na widok żołnierzy ludzie zaczęli 
wycofywać się w kierunku granicy sowieckiej 
ostrzeliwując się z rewolwerów, przyczem je­
den z żołnierzy KOP‘u został ranny. Żołnie 
rzom udało się schwytać jednego z tajemni­
czy. h osobników Jak się okazało, zatrzymany 
był kurjerem komunistycznym, przy którym 
znaleziono wole różnych dokumentów i instru 
kcyj.

Koniec okupacji I t Prenji
P a r y ż ,  30. 6. PAT. Omawiając opuszcze­

nie terenów okupowanych, prasa stwierdza z 
zadowoleniem, że odbywa się ono bez żadnych 
wydarzeń.

Kongres celny w Paryżu
P a r y ż. 30. 6. PAT. Dzisiaj rano w mi­

nisterstwie spraw zagranicznych otwarty został 
kongres europejskiej unji celnej. Obradom prze 
wodniczy jako prezes honorowy Briand. Fakty 
cznym kierownikiem obrad jest b. minister, sen 
Letrocąuer.

P a r y ż  30, 6. PAT. Koło francuskich radców

handlu zagranicznego wydało śniadanie na 
cześć delegatów europejskich na pierwszy kou- 
gies unji celnej. W  śniadaniu wzięli udział 
przedstawiciele Austrji, Grecji, Polski, Rumunji 
Czechosłowacji i Jugoslawji. Przewodniczy! 
zebraniu b. minister sen. Etienne Clementel.

P a r y ż  30. 6. PAT. Na dzisiejszem posiedzę 
niu pierwszego kongresu w sprawie unji celnej 
zabrał glos generalny sprawozdawca, przedsta­
wiając punkty widzenia 14 tu powstałych do­
tychczas w Europie komitetów.

STRAJK  W  NESS- ZIONĄ ZLIK W ID O W A N Y. 
Strajk na plantacji p. W eslera i rab D w oreca w 
Ness- Zioną został zlikwidowany. Celem zała­
twienia zatargu pow ołana została mieszana komi­
sja arbitrażowa.

Min. Kwiatkowski w Brff
B r u k s e l a .  30. 6. PAT. Przybył ^ 

ster przemysłu i handlu Kwiutkowski 
ny na dworcu przez posła Rzpłttcj J a a tf 
go, ministra przemysłu i handlu rleynuiyP 
grono osób z pośród kołonji yfeiskiej.

Kasacja 01? wyroku łwowsft
L w ó w .  3C. 6. PAT. Jak się dowie/ 

obrońcy trzech komunisto,w sk-azanyd* 
rę śmierci, po ogłoszeniu wyroku wnie* 
gę kasacyjną.

Zuchwała kradzież w G
G d y n i a .  30 6. PAT. W czc aj o ged* 

podczas największego ruchu ,ia d w o rc y  
przerwie obiadowej, nieznani oprawcy 
li w kantorze wymiany komu#Inej k J t ’ 
szczędności śmiałej kradzieży, zabierają!#’ 
szło 15.000 zł. w walucie połsik.ej i obcejST

Kongres partji kor*ntistyc^f
M o s k w a  30. 6. PAT. „Ta W* d o n o J B  

dalszym ciągu obrad kongresu partii 
stycznej, w dyskusji nad sprawuzdaniemł® 
na, wszyscy mówcy wyrazili solidarność! 
sadniazą linią postępowania partji i przyt 
nali sukcesy, osiągnięte przez komunistów^, 
polu rozwoju gospodarczego kultura/® 
ZSRR. Mówcy domagali się od b. przywó 
opozycji stanov ozych oświadczeń c:o 
obecnego stanowiska.

Opozycja przeciwko układów 
morskiemu w Waszyngtonie

W a s z y n g t o n  30. 6. PAT. Trzej członko­
wie komisji spraw zagranicznych senatu sen. 
Johnson, Roses, Robinson opublikowali sprawo 
zdanie, atakujące układ morski. Sprawozdanie 
kończy się charakterystyczną uwagą, że ukła 
zmierza ku temu, aby Stany Zjednoczone nt̂ r: 
ciły miljardy dolarów w tym ceju aby osiągną 
słabsze i gorsze stanowisko w ir^d mocami* 
morskich.

Znow u krwawe starcia vjb Wiedniu!
Wi - e d e ń  30. 6. PAT. Po wcofajszybn uro 

czystościach w związku ze świętem Bożego Cta 
ła na jednym z przedmieść wieaeńskich wywiń 
zała się bóika między Heirtiwehrą a socjalista­
mi. Po obu stronach jest wielu rannych. Polip;' 
przywróciła spokój

500 pcfAfśn w rc » '!Ptrsu!-
C h i c a g o  30. fi. P A T . L otn icy  bracia Hu 

ter pragnac pobić rekord d łu gotrw a łości lo : 
zamierzają utrzymać się w pow ietfyu  5Ó0 s t 
dzin. Paliwo dostarczane jest do  sam olotu  di 
gą powietrzna. ! W

B r g f m e  w r a k o w y  w

L o n d y n  30, fi. PAT. Jak donosi „TTjieę" 
Boliwii nowy rzmi składa sje wryłątAnie z wy* 
szycli oficerów. Proklamacje wyd ;ne 
rzad zapowiadaja szereg reform. W  czav 
walk zginęło ogółem około 3000 Indii, w t-ei li­
czbie około 500 studentów i wiele kobiet. Głe* 
cnie w La Paz panuje spokój.

2 SALI SĄDOWEJ.

Zasadzeni za komunizm
Dnia 5 marca br. kolo godz. 6 rano przetli 

dmie w ul. Wielickiej w Podgórzu Jauwajżylj. 
dwóch osobników. rozdających p„ bllicznpśo 
odezwy komunistyczne. Jednym z ko’porteróv 
był 19 letni pomocnik handlowy Aro,, Fische. 
którego przytrzymał Józef Serc7yk oudąij^’ 
ręce poiicii. U Fischera znaleziono pi k odezóD 
o treści ko u. un is tycznej. Policja śledząc- za- 
współtowarzyszem Fischera aresztowała F,n: 
kusa Stada vel Feldenberga (lat 2!).' Wczoraj 
stawali oni przed trybunałem sadu przysię­
głych w Krakowie pod zarzutem zbrodni zdju 
dy głównej ; na podstawie werdykt sędziów 
przysięgłych zostali zasądzeni: Fischer na 15 
miesięcy, zpś Stad na 18 miesięcy ńężkieg 
więzienia.

Przewodniczył sso dr. Stuhr oskarża! prtłr 
dr. Huibl, bronili adw. dr. Bulwa (Fi-chen 
adw. dr. I. Aleksandrowicz (Stada) :J
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Wells o polityce, Anglii i sowietach
W  prasie zagranicznej czytamy niezwykle 

interesujący wywiad z sławnym pisarzem an­
gielskim H. G. Wellsem na temat międzynaro­
dowej sytuacji świata. Przytoczymy z tego 
wywiadu najbardziej charakterystyczne ustępy.

Rozmowa zaczęła się od Brianda i jego ini­
cjatywy w sprawie zwołania konferencji państw 
europejskich.

„Plan Brianda posiada głęboki pedagogiczny 
charakter" — oświadczył Wells — „Briand dał 
przecież ludziom nową ideę. Niestety praktycz 
neł wartości ten idealny plan mieć nie może".

„Ale Anglja? Co może Anglja zamiast planu 
Branda dać Europie?"

„Narazie nic! Anglja pędzi bez busoli po mo­
rzu polityki. Po wojnie z Burami uprawiała An­
glja polityką imperializmu. Obecny rząd, rząd 
Partji Pracy nie prowadzi polityki w tym du­
chu , co w ostateczności żadnym nie jest cudem, 
ponieważ Partja Pracy z rozmaitych składa się 
elementów. Zna .dują się tam imperialiści jak 
Thomas, liberał! staroświeckiego pokroju jak 
Snowdem i kilku międzynarodowo myślących 
ludzi".
, „Mi. Maxtoii?‘‘

: „Mr. Maxion jest raczej prorosyjski, niż mię­
dzynarodowy. Ale trudności, które mamy teraz 
do zwalczenia sa zbyt wielkie. Anglicy byli w 
XIX stuleciu cudownymi dziećmi szczęścia, te­
raz niemi nie sa, ale jeszcze o tem nie wiedza. 
Najwlększem naszem nieszczęściem jest za­
chwianie sie finansowego systemu świata oraz 
smutna okoliczność, że dzisiejsza ludzkość nie 
rozporządza naukowemi na realnych danych 
oparłem! ekonomlczneml wiadomościami, by 
znaleźć wyjście z tego chaosu. Nasza nauka o 
gospodarce, nasza ekonomia społeczna jest ol­
brzymim chaosem niejasności, spekulacji i ima- 
glnacyjnych wartości. Żadnego zmysłu dla re­
alności, dla biologicznych praw życia, popar­
tych ścisłą obserwacją. Gdym pisał mój „Zarys 
historii", miałem wciąż wrażenie, które się póź 
niej skrystalizowało w jasną myśl, że imperjam 
rzymsme upudlo nie pod naciskiem barbarzyń­
ców, lecz w dużej mierze z powodu finanso­
wych trudności, z powodu zupełnego zadłuże­
niu sie wszystkich war sta' ludności, z powoau 
wielkich ciężarów podatkowych. Smutkiem 
przejmuje obserwacja tychsamych symptomów 
upadku w olbrzymich Imperiach naszych 'oza 
sów Zauważyć je można nawet w najmłodszem 
imperium świata, które w zdumiewająco szyb­
kim czasie stanęło u szczmu swej potęgi, tj. w 
Stanach Zjednoczonych. Gdy Ameryka zeszłe 
go roku była teatrem wielkiej katastrofy gieł­
dowej, utrzymywano, że chodzi tu tylko o tzw. 
„slump“ (nagła baussa). Dzisiaj widzimy, że ka­
tastrofa miała swoje źródło w tak chwalonym 
amerykańskim dobrobycie, że szerokie masy 
ludności zadłużyły sie, źe w  Stanach Zjednoczo 
nych panuje straszliwe bezrobocie. Ilość bez­
robotnych wzrasta z dnia na dzień w tym i te­
raz swym dobrobytem pyszniącym się kraju, 3 
cen>' surowców środków żywności i produk 
tów przemysłowych równocześnie spadają. Lu 
dzfe mimo wszystko jednak wciąż spodziewają 
się zwroty kii łeDszemu. Jeśli nawet" takie po­
lepszenie ^liwilowo następuje, wciąż nowe kry 
zy.y  nan-zaiR równowagę. A to samo można 
7aobv'nvr.wać we wszystkich innych krajach.

We fr  ncii zdaje się sytuacja być lepszą, ale 
głownio rvlko dzięki niższemu poziomowi ży  
cia T4st tn jednak tylko iluzja... Chłop francu 
ski walcz”  z wielkiemi trudnościami, nie mają-- 
możności pozbyć sw o je  wino. owoce 1 Jarzyny. 
Ileż |to mzy mostem zauważyć, jak mój sąsiad 
w |o>ri»iv-.vpi ^rancii. gdzie posiadani 4sst 
cbok Gra ssę. nrzYWfwił z pou rotem niespr .:•!’ £. 
ne ti żem-. Wielu ch’ooów jjawpt nie wyhfler? 
sic cajłerni tyendriami na jarmarki".

..A sow 'ietv? ‘

..Ci, pożałowania godni ludzie!" — odpowie 
dzi i? ‘We!U z gestem politowania. — „Wahają 
się '".lędzc dwoma ekstremami — między ft,o 
znffa n o * . XVTT 1  stulecia a nowoczesna te 
cjwiką XX stulecia Snwipfy — to Rousseau i 
autopfobil Forda! Czy można myśleC o nowo

czesnej uprawie roli zorganizowanej na podsta­
wie nowoczesnej techniki w kraju, w którym Po 
szeregu przeciętnie dobrych żniw może nastą­
pić straszliwa posucha i katastrofalny nieuro 
cizaj. Cała historja Rosji, to nie-kończąca się 
ucieczka przed nędzą głodu“ .

Dziennikarz wskazał na niebezpieczeństwa 
gwałtownego wzrostu ludności w Rosji, który 
wynosi rocznie przeszło 3 miljony i znacznie 
rnzewyższa przeciętny wzrost ludności reszty 
Fnrooy. .-'i

„To samo zauważyć można w Indiach" — 
wtrącił Wells — „niezwykła nadwyżka uro­
dzin, szczupła warstwa inteligencji, których pro 
gr,iin działalności jest tylko kiepską imitacją 
europejski' go nacjonalizmu, ale niema wo­

dzów, r ema jasno zarysowanego planu, żadne! 
to!byki gospodarczej zbudowanej na nauko­
wych poaatawacb.

Tak zwana klasyczna ekonomja XIX. stule­
cia straciła zupełnie swe znaczenie i swą w ar 
tość. W  świetle nowoczesnej psychologii ana­
litycznej wyglądają te dowolne dedukcje, tai 
scholastyczne sylotgizmy i filozoficzne przeci­
nania włosa na czworo, jak średniowieczne wi' 
dma. Ale i w tej nawpół mitycznej nauce zaczy 
na świtać. Amerykanie rzucili się na studjum 
ekonomicznycn praw życia roślin i zwierząt. 
„Ekologja" — oto nazwa tej nowej biologiczno- 
psychicznej dziedziny nauki gospodarczej. Je* 
śli zapomocą tej nowej metody uda się wyświe 
tlić wewnętrzne duchowe i biologiczne prawjf 
gospodarczej czynności ludzkości — będziemj 
wówczas również w stanie pokierować życiem 
ludzkości jasno i stanowczo."

Stalin o polityce sowieckiej
M o s k w a  30. 6. PAT, (Tass) Na kongresie 

partji komunistycznej Stalin wygłosił sprawo­
zdanie, w ktćrem poddając analizie obecną sy­
tuację międzynarodową, zaznaczył, że ostatni 
okres jest okresem zwrotnym naetylko dla 
Związku Sowieckiego, lecz także dla krajów 
kapitalistycznych. Zw-ot ten oznacza dla ZSRR 
nowy rozwóij gospodarczy zaś dla krajów Ka 
pitalistyczrrych upadek gospodarczy. Jest to 
pierwszy śwatowy kryzys gospodarczy po 
wojnie, uwidoczniający sprzeczności pomię 
dzy państwami.

Różnice występują jaskrawiej także w sto- 
siuiikai n mięatzy krajami zwycięskiemi i zwy- 
etężonemi. Trzeba być szalonym, zaznacza 
Stalin ,aby  móc uwierzyć, że Niemcy zdołają 
spłacić w dągu 10 lat 20 miijardów marek, nie 
powodując kataklizmów społecznych i gospo­
darczych. Stosunki między państwami imperia 
Iiistycznemi a krajami kolonjainemi stają snę ró 
nież bardzo naprężone.

Charakteryzując sytuację międzynarodową 
ZSRR, Stalin stwierdza istnienie dwóch tenden 
cyj: pierwsza — tendencja państw kapitalisty 
oznych— zmierza do rozwiązania soorów kapi 
talistycznych kosztem ZSRR, co wywołuje 
ataki prowokacyjne przeciwko ZSRR i przygo 
towuje interwencje Ter*dencję tą leprezentujc 
wybitnie Francja. Tej tendencji przeciwstawia 
ste inna, zmierzająca dó utrzymania stosunków 
pokojowych z ZSRR. znaiazła ona wyraz w 
zlikwidowani konfbktu kolejowego z Chinami, 
we wznowieniu stosunków z Anglją i rozwoju 
stosunków gospodarczych z iunemi krajami 
kapitaiistyczi emi.

Kończąc mówca oświadczy: „Polityka na­
sza jest polityką pokoju. Rezultatem tej polity 
ki jest po-prawa stosunków z całym szeregiem

krajów oraz zawarcie szeregu traktatów han­
dlowych, w sprawie pomocy technicznej i-td. 
Będziemy kontynuować tę politykę pokojo-wą 
ze wszystkich naszych sił i wisizelkiemi środka 
mi także w przyszłości.

Starcia z oaozycja
M o s k w a  30. 6. Podczas obrad kongresu 

partji komunistycznej w  Moskwie nastąpiło 
pierwsze starcie między Stalinem a opozycją 
prawicową. Dyskusja chwilami była b£ rdzo 
burzliwa. Zwolennicy Stalina domagali sie od 
Ryków? i Tomskiego złożenia wyraźne; dekla1 
raoj' o stosunku opozycji ao Stalina. Tmski ł 
Ryków wygłosili przemówienia, w których w y 
razili gotowość lojalnej współpracy, nadmie­
niając. że współprace uzależniają od zmiai. w 
polityce Stalina. Kongres uznał ich deklarację 
za niezadowalającą.

Co sie dziele z^Czfczerinemf
W i e d e ń  30 6. PAT. Korespondent moskiew 

wski „Neue Fr. Presse" dowiaduje się, źe bezpoi 
średnio po kongresie pariji komunistycznej na* 
stąpi decyzja co do kierownictwa unziędu zagn. 
nicznego. Cziczerin w ostatnich latach uprawtal 
do pewnego stopnia frondą osobistą. By! or 
mianowicie przeciwny temu, by urząd zagrani­
czny podzielony był na poszczególne resorty, 
których szefowie pozostawali w bezpośrednim 
i stałym kontakcie z zarządem stronnictw£ ko' 
muni stycznego. Cziczerin pragnie skupić w ŚWO 
ich rękach kierownictwo całego mechanizmu 
dyplomatycznego. Mówią o tem, że stronnictwo 
komunistyczne chce uczynić Cziczermowl kon­
cesję. O ile pozwoli na to stan jego zdrowia, 
jest prawdopodobne, że Cziczerin obejmie po­
nownie kierownictwo dyplomacji sowieckie,.

Antypolska propapanila prasy wi edeńskiej
W i e d e ń  30. 6. PAT W  prasie austriackiej 

tak wiedeńskiej jak i przwicjonalnej daie się 
od pewnego cazsu zauważyć wzmożona propa 
ganda wszechniemiecka z tendencjami antipol- 
skitmi, Co parę dni pojawiaja się artykuły, do­
wodzące, że Polska dąży do zgębienia Gdań­
ska i do zrujnowania go przez rozbudowę Gdy 
ni. Podcazs gdy w czasie wystawy gdańskiej 
we Wiedniu zapewniano w rozmaitych wywo­
dach, że Gdańsk nie zyska nic przez transporty 
towarowe z Polski to obecnie wywodzą dzien­
niki, że zamiar skierowania polskich transpor­
tów węglowych na Gdynię pociągnie za sobą 
katastrofalne skutki dla Gdańska. „Salzburger 
Volksblatt‘‘ dowodzi, że Polska forsuje Gdynić 
ze względów politycznych i że Gdańsk mógłby 
sam łatwo objąć cały ruch towarowy z Polski. 
Inne dzienniki prowincjonalne dowodzą, że Pol

;ka jako państwo kontenentalne, nie potrzebuje 
dostępu dc morza. Agencja niemiecka U. T, A. 
zamieszcza w pismach austrjackich artykuły.

, przedstawiające w formie przejaskrawionej wa* 
ki wewnętrzno-polityczne w Polsce. Zaintereso­
wanie, a także zaniepokojenie wywołała w pro 

; wincjonalnej prasie austrjaykiej podróż mini­
stra włoskiego Grandiego do Warszawy. „D li 
Woche" uderza na alarm z powodu tego,' że li­
czba Niemców w Polsce, która wynosiła, we- 

! dług statystyki niemieckiej, 1,400,000, spadla 
do 9000(10. Za szczególnie smutny objaw uważa 
„Die Wocho* zmniejszenie się liczby ludności 
niemieckiej na Górnym Śląsku. Objaw ten — 
wywodzi ..Die Woche" — oznaczałby koniec 
marzeń o odzyskaniu terytoriów niemieckich 
przyznanych Polsce traktatem ponojowym.
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W KALEJDOSKOPIE PRASY

CO MOWI SANACJA
„Czas", który w  przededniu kongresu, zdo­

był się na wcale rozsądne stanowisko:
Jeśli rząd zdecyduje się odpowiedzieć na u- 

chwaly Centrolewu energicznym 5 rozumnym 
programem dzialaniia, obraohowanym na najbliż 
szą przyszłość, to może przejść do porządku 
dziennego nad brakiem zaufania p o  jej stronie, 
nad derm nstracjami uliczneml i nad zamfeTzo 
nem wciągnięciem O low y Państwa do walki an 
łyrządowej. O iieby ten właśnie skutek dzdsie) 
szy kongres Centrolewu w yw ołał, to obok 
swoich ujemnych stron —  a uallu zarny do nich 
podburzanie szerokich mas do demonsu acyl 
uwcznycn —  przyniesie także pewien dodatni 
rezultat. —

Nv 24 godziny później, pod pderwszem wraże­
niem kongresu, rozmyślił się:

A skutek? chyba żaden. Co zostanie z tych 
w ieców  i pochodów ? W rażenie zupełnie ze­
wnętrzne: wielo mównośctf, hałasu, znużenia i 
nawet nudy.

Pozatem wytyka „Czas", źe w  kongresie by 
to mało ludzi, mało uniesienia i zapału, nato 
miast dużo socjalistów a mało cihłopów. Zgoła 
niezrozumiałe jeist zdanie że „socjalistów opur 
feoffi całkowicie Żydzi" — skoro w  kongresie 
polskich partyj opozycyjnych Żydzi chyba 
brać udziału nie mogli i nie chcieli Rozumie 
się, i e  najbat dziej Tytovrał „Czas owników" 
wdział Chadecji w  kongresie:

Dwu Tażąje momenty demonstracji niedziel­
nej trzeba zaznaczyć: udział Chadecji — wbrew 
niewątpliwej w oli Episkopatu, — rewolucyjne 
rezolucje odczytyw ał w  Starym Te a T  ze p. Cha i 
tiftskj i demagOsJczną mowę ks. Panasia pod ! 
pomnikiem Min kiewicza. Tego ostatniego epizo i 
du można było  zaoszczędzić Krakowowi...

WALKA PRZENOSI SIĘ NA TEREN 
SPOŁECZEŃSTWA-

Katowicka *Pokmi*u pisze:
Kongres Krakowski jest pieffwszem wystąpię 

niem Centrolewu na terenie kraju po zapowie­
dzi. ie  walka przei osi się z sali Sejmu w  społe 
cy.!''-tw o. Uchwalona na Kongresie rezolucja 
ntrzymana w  tonie ostTym 1 zdecydowanym,
Je Si w  sw ej treść zobowiązaniem się 6 stron­
nictw  lew icy i froJka do walld o  likwidację 
obecnego systemu aż do zwycięstwa. Po Kon 
gresle Krakowskim stronnictwa te nie będą^iuż 

m ogły  cofnąć się z tego stanowiska, tern mniej, 
Że rezolucja w  swej części pozytywnej stawia 
daleko idlące 1 konkretne postulaty, które w y­
magają przyjęcia na siebie pełnej odpowiedział 
nośdt. Zarówno deklaracje stronnictw, jak i rezo 
kicja b y jy  utrzymane na grancie ogółno-pań- 
stwowym  i były  wyrazem nie interesów par­
tyjnych, ale dobrego zrozumienia interesów pań 
stwowych. Tematem obrad nie była ta, czy in

Do Wszystkich Komitetów Lokalnych Orga­
nizacji Słońskiej!

Egzekutywa Organizacji Sjońskiej w Londy­
nie uchwaliła zwołać Kongres Zwyczajny w 
tym roku. Wobec tego należy akcję szeklową, 
która w dzielnicy naszej dała wcale pokaźne 
rezultaty, rozpocząć na nowo i z całą energją 
dalej prowadzić. Akcja szeklowa została prze­
dłużoną do 15 lipca, Należy — tam gdzie to do­
tychczas nie nastąpiło — akcję szeklową syste 
matycznie zorganizować i to w następującym 
kierunku: 11 wyczerpać listę szeklowców z ubie 
głego roku, 2) przeprowadzić specjalną propa­
gandę dla pozyskania nowych szeklowców poza 
listą z zeszłego roku i to w jaknajwiększej ilo­
ści,3) Należy specjalnie zorganizować akcję sze 
kłową wśród kobiet i w tym celu należy zarga* 
nizować specjalne komitety kobiece, 4) wszyst­
kie organizacje młodzieży winny się z całą in­
tensywnością oddać akcji szeklowej.
, Najbliższy Kongres będzie jednym z .tajwai
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na warstwa narodu, lecz Państwo, Rzeczpospo 
Eta Nie popełniono nieostrożności i nie zam. 
kiiięto drogi do stworzenia jednolitego frontu 
opozycyjnego.

Korespondent „Polonji“  na podstawie „roz­
mów z wybitnymi członkami kongresu" od­
niósł wrażenie, że

tendencja do utrzymania jednolitego frantu opo 
zycyjnego istnieje i nde leży bynajmniej w  sfe­
rze ndemożiliwości.

OPOZYCJA NA ULICY -  WYBORY 
KONIECZNEJ

Zbliżona do chadecji „Rzeczpospolita", nie 
za p ozn a ją c  sprzeczności w łonie samego Cen­
trolewu, dochodzi do następującej konkluzji: 

Obóz rządzący musi w reszcie zdecydować się 
na krok stanowczy. Kraj pragnie dać wyraz 
sw ojej woli w drodze wskazanej przez ko.nstytu 
cję. Sejm w ięc winien być rozwiązany J wyzna 
czone nowe wybory. Jest to hasło, podnoszę 
ne przez większość obywateli. I trzeba pamię­
tać, że im później nastąpi odwołanie się rządu 
do niesfaJszowanej opinii narodu, tem nowy 
Sejm będzńe radykalniejszy, a wewnętrzna sytu 
acja Polski trudniejsza. Igraszkom z Sejmem 
mus! przyjść kres, bo opozycja lewicowa Jest 
Już na ulicy.

CO MÓWI PRASA ŻYDOWSKA
W „Momencie" pisze p. Emanuel:

W  świetle rzeczyw istości —  dzień po kongre 
sie przyniesie wiele rozczarowania. Żadne re­
zolucje riue mogą zastąpić rzeczowtego pTOgra- 
mu pracy, któryby ludności przyniósł istotne 
wyzwolenie. Hasło „obrony prawa i wolności", 
pod którero kongres został zwołany, jest baT- 
dzo p'ęknt, brzmi atoli wiieoowato, a najmniej 
ze wszystkiego jest obecnie obywatel polski 
nastrojony na nutę mityngów i w iecow ych ha­
seł. 1

P. A. Goldberg wywodzi w  „Hhjncie" iż kon 
gres krakowski oznacza etap, krok naprzód na 
drodze rozstrzygającej waliki w Polsce. Chara 
■kter deklaracji (skonfiskowanej), jest tego ro­
dzaju,

że rząd będzie się widział zmuszonym w yjść 
ze swego wyczekującego stanowiska, co nie­
wątpliwie przyspieszy rozstrzygnięcie.

Czy rozstrzygnięcie to nastąpi w jesieni, jak 
oświadczył jeden z przywódców zjednoczo­
nej opozycji czy  też w  okrewe późniejszym 

Kraków zbliża niewątpliwie ostatnią decydują­
cą walkę, l.tóra będzie się wreszcie, wcześniej 
albo później, mus;afa rozegrać.

Wjkońcu zaznacza jeszcze autor, iż faktem 
niewątpliwym jest ta okoliczność, że popular­
ność sanacji 1 jej przywódców upada, a jeśli 
dalej tak pójdzie, to do rozstrzygnięcia w tę. 
albo ową stronę, będzie dojść musiało.

niejszych w dziejach sjonizmn. Na nim naród 
żydowski okazać musi swą nieugiętą wolę dal­
szej pracy około odbudowy naszej siedziby w 
Palestynie.

Każdy Komitet Lokalny niech uważa ze swój 
obowiązek w tej chwili prześcignąć wszystkie 
inne w akcji szeklowej.

Cała zachodnia Małopolska i Śląsk niech wy­
każe, że wśród organizacyj krajowych kroczy­
my na czele.

Dziesiątki'i setki zwolenników naszej idei nie 
płaci dotąd szekla z powodu niedostatecznego 
zorganizowania tej akcji: Musimy to naprawić!

Ilość szeklowców winna stać się wyrazem si­
ły naszej organizacji.

Przystąpcie natychmiast do pracy!
Egzekutywa Organizacji Sjońskiej dla zach. 

Małopolski i Śląska — Kraków
Dr. /. Schwarzbart, A. Hofstitter,

prezes gen. sekr.
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Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— Z  TEATRU  IM. J. SŁOWACKIEGO. P odn io­

słe i potężne w rażenie w yw ierająca sztuka Sho- 
r i f fa  „K res w ędrów ki* grana będzie jeszcze d a ii 
i jutro z udziałem J. W ęgrzyna na czele doskona­
le  zgranego zespołu. W  czwartek po  raz oatałni 
na przedstawieniu popularnem tak sympątycaniL 
przyjęta w  K rakow ie komedja Miła szewskiego. 
„B al w obłokach'*. Ostatnią sztuką rezonu będaf® 
sławna komedja Oskara W ilde „B rat marnotra w* 
ny“  z J, W ęgrzynem  w  roli Johna Wertkóng.

—  OSTATNIA „O D P R A W A  POSŁÓW** N A  W U  
W ELU . W  czwartek dnia 3 bm. o  godz. 9-te j W i* 
czorem  odbędzie się na dziedzińcu w aw elskim , o*: 
statnie pow tórzenie arcydzieła K ocnaijow skiegs 
„O dpraw a posłów  greckich*, która z pow odu k o ń ­
czącego się sezcmu w ięcej grana nie będzie. Obsa­
da prem jerow a, ceny m iejsc zniżone. Bilety w  ka­
sie teatru im. J. Słow aćniego

—  T E A T R  „BAGATELA** K A R M 3 Ł lO Ł ł 4. 
Henryk Gold i Stanisław Petersburski, te dw a f i ­
lary  jazz bandu, T. Faliszew ski — polski A l Jofc* 
son, W oliński „człow iek  śmiechu", dadzą S w ie ­
czory  w e czwartek 3, w  piątek 4 i w  sobotę 5 
bm. codziennie o godz. 9*15, które niewątpliwi® 
doborem  najlepszych p rzebojów  będą atrakcją 
Krakowa. B ilety na wszystkie w i-cz o ry  już do n a  
bycia w kasie teatru „Bagatela** od godz. 10-tej do
1-szej i od 3 -d e j do 9-tej w ieczór

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH, 
TE A T R  IM. J SŁOWACKIEGO

W torek: „K res w ędrów ki" (z  udz. J. W ęgrzy ­
na).

Środa: „K res wędrówki** (z  udz. J. W ęgrzyna).

TEATRY ŚWIETLNE /  DŹWIĘKOWE
UCIECHA: „D zieje małżeńskie*.
SZTU K A : „Na froncie nic now ego*.
W AN D A : „N oce w  pustyniach".

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
APO LLO : „Skazaniec ze Stambułu” .
BA G A TE LA : „W  noc po zdradzie".
CORSO: „Cstatnia jeg o  przygoda'*.

TO I OWO.
Przeciwko bezmyślnym rekordom

Na m aiginesie ostatniego lotn transjtluatynLJagi.
Od czasu, gjdy Charly Luidbergfa przeleciał q- 

cean, przybrał ten sport ehurakter obłędnej m anjl 
rekordów . M ów i się zw ykle o  tejjic rodzaju czynie 
W samych superlatywach. W idzi się w  nim naj­
w yższy w yraz bohaterstwa, deklamuje się o  trium­
fie techniki, o  zdobyciu pow ietrz? łtd. W  rzeczyw i­
stości ludzkość ma bardzo maić pc w odów  ku ra­
dości, a samami symbolam i na dłuższą metę ty ć  
nie można.

Z praw dziw ą też symtpatją przyjąć należy Zacho 
wanie się Kitigsforda Smitha, który na sw y ®  
„K rzyżu  południu" dokonał ostatniego lotu. Kings- 
ford  Smith ośw iadczył, iż nie zam ierza na przy • 
szłość podejm ow ać takich lotów , albow iem  nie ma 
to  w łaściw ie żadnego celu. Znakomity lotnik ma 
najzupełniejszą rację, społeczeństw o bow iem  ża­
dnej nie odnosi w  takich lotach korzyści. Można 
powieuzieć, że korzyść odnosi raczej s«m  tylko 
bohater. Taką korzyść odniósł n. p. K ingsford 
Smith, który ma zam iar sprzedać sw ój statek dro­
gą  publiczni aj licytacji, by  zapewnić : obi® przy­
szłość i móc się ożenić. Miał też na tyle dobrę^O 
smaku, że w yprosił sobie w szelkie ur ^czystości, 
które d latego też musiały odpaść. Z»i ten takr 
należy się mu rzeczyw  scie szczere uzi nie.

Sowieckie ordery
Kawalerowie orderów bolszewickich ijeżużą w  

Rosji beziplati.ae tramwajami. W ystarczy' mieć or­
der Lenina, czy order Czerwonego Sztandaru, czy 
też czerwonego sztandaru i pracy, czy czerwoną 
gwiazdę — (.wszystkie te ordery mają naturalnie 
tylko jedną klasę, bo jak równość to równość) — 
ażeby uzyskać prawo bezpłatnych przejazdów 
tramwajami, a nawet dwa razy do roku kci.eją, 
względnie okrętami Zjednoczonych Sowieckich i Re­
publik. Kto zaś posiada aż trzy dekoracje, otr zyrnu 
je stały bezpłatny bilet. Dekoracje nosi się z Ie 
wej strony, zupełnie tak samo, jak w państwach 
burżuazyjnycł. Dekoracje te mogą być cofnięte, co 
się też bardzo często dzieje, za dokonanie czynów  
nieszlachetnych, względnie stojących w sprzeczno 
ści z dogmatami komunistyczne mi. Czy jednał order 
jako taki nie stoi „pryncypialnie** w  sprzeetnożu  
z degmatarr*' komunizmu?

Rozpowszfcehniajete 
„N O W Y  D Z I E N H J T

Czerwiec przeciw ma|owi«
Po  kongresie Centrolewu

Przed XVII Kongresem Sjonisfyeznym
Masou/em wstępowaniem do Organizacji Sjońskiej 

zamanifestujcie Wasz protest!
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Sytuacja na rynku akcyj 8 walut
W arszaw a, 30 czerwca. 

Obroty na giełdzie akcyjnej 
^Jyyły w  tygodniu ubiegłym mini nalne. Frekwencja 

m niej szyj a się jesz.-ze bardziej wskutek upałów  i 
vyijazdów czio litów giełdy na odpoczynek letni. 
-1ozatem mniejsi spekulanci odczuw ali w  dalszym 

ciągu brak gotówki, w obec czego poważniejsze 
Jtranzakcje nie dochodziły  do skutku.

W  dziale xkeyj bankowych 
Im ocniejszc usposobienie m iał Bank Polski, pa- 
cpiery przem ysłow e nie ulegały większym  w aha­
niom.

P ożyczki państwowe 
■ cieszy ły  się naogól małym popytem, natomiast li- 
K  sty za sta w .e  by ły  poszukiwane i ruchliwe. Noto- 
p  vano (pierw sza cyf^a z  21-go, druga z 2&-go 

czerw ca 1 r.$: 5 proc P o i. K onw ersj jna 55,66 —
55.50, 6 proc. Poz. D olarow a 77,00 —  77,00, 10 proc. 
Poż. K olejow a 102,50 — 103,00, 5 proc. Poż. P re 
iręjowa 05,00 —  02.50, 4 i pół proc. T. K. Z. 5o,00 —  
55.75, 5 proc. T. K. in. W arszaw y 58,50 — 58^5,
8 proc T K. m. W arszaw y 75,50 — 76,00; Bank D y­
skontow y 110.00, Bank P olsk i 166,90 — 170,50, 
Bank Zw. Spółek Zarobk. 72,50, L ilpop  25,00 —
23.50, Puls 55,00. E lektrownia Dąhrow iecka 65,00. 
Cukier 30,50, Haberbusch 100,00 —  110,00.

Podobnie jak w  latach ubiegłych, rów nież i  w  
tym roku  zebrania Giełdy Pieniężnej —  o ozem 
„N ow y Dziennik " już dom esi —  w  ciągu lipca i 
sierpnia w  soboty odbyw ać się nie będą.

Obroty na giełdzie dewiz 
by ły  dość znaczne, co  tl oma czy  się większemu p ła­
tnościam i zagraniczne.ni ze strony Kupców i prze­
m ysłow ców  za sprow adzone w  ostatnich miesią­
cach surow ce i inne tow ary  Całe zapotrzebow a­
nie pokryw ał praw ie w yłącznie B m k P olski Z a­
pas pieniędzy i najeż jo śc i zagranicznych E Jcu 
uległ w  drugiej dekadzie czerw ca dalszem u znacz­
nemu zmniejszeniu ol5 ,318,301 do 251,627 862 zł., 
ii; tomiasl zapas złota w zrósł o  173 tys. do 700,6 
milj. Zr Obie te pozycje, stanow iące pokrycie n- 
biegu biletów  bankow ych i natychmiast płatnych

----------- 0§t>

zobowiązań, w yrażały  się na dzień 20 czerw ca br. 
kw otą 954.200,380 zł. P ozycja  pieniędzy i należno­
ści zagranicznych, niezaliczonych do pokrycia, 
zm niejszyła się o  2,328,835 d o  111,664,716 zł. P ort­
fel w ekslow y spadł w  dalszym ciągu o  9,5 do  564,1 
milj., natomiast w zros ły  n ieco pożyczki zastawo- 
we o 266 tys., do 71,8 milj. zł.

Natychmiast płatnp zobowiązania zwięKSzyły się 
o  23,1 d o  331 milj. zł. natomiast obieg biletów  
bankow ych spadł o  53.2 milj. d o  1,207,099.370 żł„ 
stanow iąc łącznie z pozycją natychmiast płatnych 
zobowiązań na dzień 20 czerw ca br kwotę zł.
I,538,146.3i3i) Pokrycie obiegu biletów  i natych­
miast płatnych zobow iąż, ń w yłącznie złotem w y­
n osiło  45,68 proc., pokrycie kruszcow o- w aluto­
w e 62,04 proc., a pokrycie złotem sam ego tylko o- 
biegu biletów  bankowych 52/21 proc.

Dawizy New Y ork  
utrzym ały się na poziom ie 8,909, doiary notowano 
8.88 i pół, a kabel New Y ork 8,921 D ew izy euro­
pejskie nie w ykazały  większych wahań i ksztaVn 
w ały  się w  końcu tygodnia w  obrotach giełdo 
w yćh, w zględnie międzybankowych następująco: 
Budapeszt 156,10, Belgja 124,02, Hotandija 358.62, 
Londrin za 1 L 43^35, Paryż 35,08, Praga 26,41 i 
pół, Sztokholm 239,6C, Zurych 172,90. \Vł x h y  46,75. 
Belgu ad 15,77, Bukareszt 5,30, Gdańsk 173,40, Ko- 
penghaga 23877, Ryga 171,80, Tallin 237,30, W ie­
deń 125,90 Berlin 212,58.

N a rynku prywatnym 
płacono za dolary  8,88,85, za ruble złote 4,60, a za 
< zerw cńce sow ieckie 1,26 dolarów

Z ważniejszych wydarzeń
na ryuk«.eh światowych 

w ym ienić należy obniżenie stopy stopy dyskonto­
w ej Czechosłowackiego Banku N arodow ego z 4 i 
pó ł n& 4 proc. (p izy  niezmienionej stopie lom bar­
dow ej), a Banku Gdańskiego z 5 na 4 i pół proc. 
przy ównoczesnem  obniżeniu stopy za staw ow ej 
ż 0  na 5 i f>ół proc. Zniżka na giełdzie n ow ojor­
skiej trwa w dalszym ciągu. Niektóre papiery po­
n iosły  bardzo poważne stra+y.

horoskopy zbierdur w ftalopoisue wsuh.

I

„S łow o Polskie1* notuje następującą opinję sfer 
rolniczych co  do w id ok ów  zb iorów  w  M ałopolsoe 
W schodniej. Na terenach M ałopolski W schodniej 
ze względu na rodzaj gleby i warunki klim atycz­
ne spodziew any jest urodzaj w ięcej niż średni, w  
każdym jednak razie nie należy go dziś ooeniać 
tak optymistycznie, jak to zapow iadała w iosna. 
Zoiór pszenicy zapowiada się pom yślniej od zb io­
ru żyta, W okolicach M ałopolski W schodniej, 
gdzie dotychczas nie by ło  deszczów  ani w iatrów , 

I pszenica obiecuje d ob -e  zbiory, natomiast na po­
lach. gdzie były deszcze i w iatry, tj. w  północno- 
w schodniej części M ałopolski, jak rów nież w  nie­
których okolicach Podola pszenica w yłożyła się, 

' to znaczy dokształcenie ziarna będzie małe i wsku 
tek tego i omlot będzie conajraniej skromny.

J r*p iKn v i i in r7 v n o  Wfilriltplr nirwcn/«hy \Ę*c d zie  
•  in ir rpiely. J*iłi jednak weźmie sic pod uwagę zblo 
I  ry v. całego kraju. i najpomyślniej zapowiadają 

B  >;• -j ■ «  •!*. ' ; ili»polsce W schodniej Wsku-
I  tj k; - zc W schodnia Ma-
■  A ą " •• sw oich średnich zbiorach bę-
e ÓJaje m ogła <ia.-?st<ric korzystniej niż w roku ubie­

głym  ».pl-:l!!CŻyv zboże

Okazje Ela handlu z  zagranicą
Firm a rumuńska poszuł uje w  Polsce odb iorców  

skór cielęcych. F irm a szwedzka pragnie objąć za­
stępstwo k ra jow ej fabryki gabardiny ora z tow arów  
oaz eornych męskich (na palta i ubrania). Firm a 
cypryjska nawiąże stosunki handlowe z krajow e- 
mi fabrykam i tow arów  wełnianych, bawełnianych 
i sztucznego jedwabiu. Firm a cejloń ika pragnie 
nawiązać stosunki z krajow em i fabrykami w yro­
b ó w  bawełnianych i wełnianych. Firma niemiecka 
obejm ie zastępstwo polskich o le jam i i m łynów, 
pragnących eksportow ać makuchy słonecznikowe, 
lniane i rzepakowe. Bliższych inform acyj udziela 
biuro Izuy P rzem ysłow o- H andlow ej w Lodzi, 
T argow a 63.

wekslcwa

t

Dc Aktu protestu niewykupioneigo wcksIu dole 
1 następujące pismo, zaadresowane 

prwrs do n o a r ju s z ą  w W a rsza w ie  — (au-
i  w i t y  . • ? « ! ! • •

..\'ini'*jszeei zawiadam iam , że weksel Nr. 190311 
n r .i s l prac&ciimfc wydany Nie podpisałem i ni- 
itogo n *i upowaiaiileuL do wystawiania wekslu na 
tnęju .vi-,:wi*kś>. itow ideż zawiadamiam, że żadne­
go skU-pu nic po. iz-lam, mieszkania nie mam. je- 
sii/ii! »; '.-.lokator•*;:», nr.-bli nie mam. mcm tyklo sta­
ra io r ę  mdt.icuis: lat liczącą i to w szysiK O

l  powBtsituoin.

NOW A UMOWA Z  BlURFM „ORBIS* NA 10 
LAT. P. mim Kiihn podpisał umowę z Polskiem 
Biurem Podróży „O rbis11 w sprawia propagandy 
turystycznej Polski w  kraju i zagranicą oraz w  
sprawie sprzedaży biletów  PKP. Um owa została 
zawarta na lat 10 w  miejsce dotychczasow ej, w y­
gasającej umowy. Nowa umowa reguluje w  spo­
sób w yczerpujący zadania kra jow ego biura pudró 
ży, tw orząc przez to nową podst iw ę dla rozsze­
rzonej działalności biura, a za-azem  um ożliw ia­
jąc podjęcie fachowej i wszechstronnej propagan­
dy na rzecz polskich uzdrowisk i m iejscow ości 
turystycznych. Propaganda ta będzie prowadzona 
zarów no w  kraju, jak i zagranicą.

m i ę d z y n a r o d o w a  w y s t a w a  k o m u n i ­
k a c j i  I TU RYSTYK I w Poznaniu (M. W K T.) 
zostaje otwarta dnia 6 lipca br.

FLO TA POLSKA PO W IĘK SZA SIĘ O NOWĄ 
JEDNOSTKĘ. Ze Sztokholmu donosi PA T : Onegiduj 
oddany został przez stocznię w  Windholmem sta­
tek „R obur IV 1'. zbudowany na zam ówienie P o l­
sko- Skandynawskiego T ow arzystw a Transporto- 
wegp „P olsk arob" w Gdyni. Statek ma 3000 ton 
rej. Na próbach wykapał przeciętną szybkość oko­

ło  11 w ęzłów . Jest to pierw szy z dwóch zam ów io­
nych w  Windholmcn przez ..P olsk arob1 okrętów.

NOWE DŹW IGI D LA POi-SKI. Z Gdyni donosi 
P A T : W  związku z traktatem handlowym polsko- 
niemieckim i spodziewanem wzmożeniem ruchu 
tranzytow ego przez porty polskie, zwłaszcza ła ­
dunków  drobnicow ych urząd morski z a mów i i kil­
ka dźw igów , tzw. „polipów  1 przeznaczonych spe­
cjalnie do ładunku złomu żilaznego. Dźwigi te za­
m ówione sa w  Norymberdze.

M AŁE SPOŻYCIE SPIRYTUSU DENATURO­
WANEGO W  POLSCE. Zużycie spirytusu denatu­
row anego w  Polsce w  stosunku do  okresu przed­
w ojennego zm alało znacznie i w ynosi zamiast ca 
1 litr na g łow ę ludności w  r. 1913, obecnie zale­
dwie 0,15 litra. Jedynym warunkiem zwiększenia 
konsumeii byłaby zniżka ceny, w ynoszącej obecni* 
zł. 1,90 za 1 litr. Zaznaczyć należy, że cena dena­
turatu zagranicą, jest znacznie niższa (Francja — 
zł. 0,87, Czechosłow acja — zł. 1.06).

UMOW A O 7 I 3/4 GODZ. DNIU PFAO Y W  
GÓRNICTW IE ODRZUCONA. Projekt konwencji 
m iędzynarodowej, regulujący czas pracy w  kopal­
nictwie w ęglow em  na chw ilow o 7 3/4 godzin dzień 
nie, został na ostatniem posiedzeniu międzynaro- 
w ej Konferencji Pracy w  Ge lewie odrzucony 40 
głosam i przeciw  V0, poniew aż nie uzyskano w ięk­
szości 2/3, czyli, że w  tym wypadku w iększość 
powinna była w ynosić około  75 głosów . Z w yjąt­
kiem rządu angielskiego praw ie wszystkie inne 
rządy g losow ały  przeciw  umowie, a w ięc także 
przedstawiciel poissi. Przedstaw iciele rządu nie­
mieckiego w strzym ali się od głosowania.

KONCENTRACJA W  ANGIELSKIM IR Z E M Y - 
dLE ŻELAZNYM . Jak donosi „Hutnik-1, tow arzy­
stw o John Brown amd Co. pertraktuje z firm ą 
Thomas F irlh  «nd Sans w  sprawie przeprowadze­
nia fuzji. Obydwie firm y prowadzą jednocześnie u- 
kłady z Koncernem Vickers oraz Cammell, Laird  
Ltd. w  celu (^oiączenir sw ych interesów. Dalszym 
krokiem do koncentracji w ielk iego przemysłu an­
gielskiego jest połączenie „V  igan Coa' Corpora­
t io n 1 z grupa „Peareon and K now les Coul and I- 
ron11, d o  której należą „M os» H all Koal.11, „Y igan  
Juotion C oliery1*, „Partingion śtcel and iron  
Compan; i „Rylands B^otners *.

 o------
INFORMATOR GOSPODa RCZY

P. L. Y E IN B E R G E R , D UKLA: Proszę się zwtrć 
cić do Izby przem ysłow o- handlowej.

ST A Ł Y  CZYTELNIK  MYŚLENI-3E Można za­
trzymam 1/5 część poborów .

V III K A TE G O R IA : Należy się ^odatek obroto­
w y  z puwodu zatrudniania w ięcej niż 1 roćmouka.

ABON W. S Z 0 7A K  1) O ile zaliczki są w pła­
cone praw idłow o, tc  przy definitywnym w ym iarze 
nie należą się odsetki od ewentualnej rotżnicy. 2)' 
Tak, winien potrącił stratę, bo  dochód z wszyst­
kich przedsiębiorstw  jednej osoby traknoweny jest 
ja k o  całość.

L. 840; W  razie odm ow nego zaiałwienL. przs» 
Izbę Skarbow a prośby o  1 proc. stawkę, nie mr 
Pan dalszej uuogi praw je j .  Na przyszłość wska- 
zanem jest zaprowadzenie ksiąg handlowych

„SJONISt A*1: 1) Urząd może dom agać się odse­
tek zw łoki. 2) Ze względu na różną w ysokość do­
płat w  poszczególnych miej cow ośc aełi nie możb 
my Panu podać, czy żądana dgpłata jest uzasadnlo* 
na.

,R a d NY*1 : Nie wierny o  Istnieniu takiego a* 
kazu ustaw owego.

W TOREK, 1 L IP C A
K raków  (312,8) 11,30 Przegi. Prasy, PAT, 11,58 

Sygnał czasu. Hejnał, 13 Kom. meteor. 15.15 Kom. 
gosp. 1C,15 Gramof. 17.35 Prztgl. geogr. gosp. 18 
Koncert z Warszawyg (Massenet, Brahms, Różycki 
i Czajkow ski), 19 Rozmai t. komun. 19,20 Giełda 
rolnicza, 19,35 P rasow y  dziennik radiow y, 20,15 
Koncert w ieczorny z Doliny szw ajcarskiej, po 
koncercie feljet. i komun, z W arszawy.

W arszaw a (1411,7) Łódź (233.8) 18 1 20,15 Kon­
certy.

K atow ice (408,7) 12.00. Gramof. 13 Kom meteor. 
16 Kom. gosp 1G.20 Gramof. 17,30 Dla rolników, 
1S. Koncert, z W arszaw y ;p  K raków ), 19 Odcinek 
pow ieści, 19,15 Rozmait., 19,25 „O śląskim stroju 
ludowym " — Dr. T. D obrow olski, 20,15 Koncert (p. 
Kraków).

L w ów  (385,1) 11.30—2*5 p. Kraków.
W iedeń (516.3; 21,30 Koncert kapeli Hoizer.
Budupeszt (550) 11,15 i 21,30 Koncerty.
Kónigswusterhausen (1635) 16,30 Koncert,



f

Str. 6

CK San Francisco odbędzie się w  tych dniach kom 
gres, który  się zajmie kw estją kary śm ierci nie- 
ly łe  ze stanowiska prawniczemu ile ze stanowiska 
medycznego W  Kongresie w ezm ą udział sędzio­
w ie, nrokrratorzy, a przedewszystkiem pow agi 
lek a r. ;Ie. Cnodza bow iem  g ó w n ie  oto, jak nałe- 
ł y  w ykon yw ać karę śmierci. Bo że kara śmierci 
ma istnieć —• nad tern w  Stanach Zjednoczonych 
zbytnio sobie nie łam ią g łow y , gdyż za utrzym a­
nie kary śmiei ci panuje prawrie&e jednomyślność. 
Na kongresie zastanawiać się w ięc będą głów nie 
nad tern, który z dotychczas praktykowanych ro ­
dza jów  może cztowlet a skazanego na śm ierć prze 
nieść w najdogodniejszy I najbardziej ^humanitar­
ny '' sposób na tamten świat.

Elektryczne krzesło ma ba id zo  w id u  zw olen­
ników , ale też i  poważnych przeciwników. Ci osta 
tni utrzymują, że śm ierć nie następuje natychmiast 
• bardzo często musi się ją  pow tórnie, a nawet 
Itrzod raz egzekwow ać. Kronika zanotowała 
sześć w ypadków , w  których egzekucja trwała po­
nad kwadrans, a w  jednym wypadku musiano ka­
rę  śm ierci trzykrotnie pow tórzyć A  zresztą 
■taderó następuje tutaj przez uduszenie, co  ma być

Łasuch
Nie można pow iedzieć, żeby śniadanie u Szajndli 

by ło  znowu tak bardzo sycące Rano trzeba było  
w ieszać bieliznę, praną wieczorem , w ięc nie by ło  
czasu na ugotow anie kartofli. W łaściw ie, to na 
śniadanie nie gotow ała nic. Już by ło  koło pierw ­
szej, kiedy Chaim, mąż Szajindli, szepnął nieśmia­
ło : — W iesz, Szajmdl, mnie się chce jeść.

—  Już? Tak prędko?.. — rzuciła się Szajndia — 
dopiero co  przecież jedliśm y śniadanie, jeszcze, 
zdaje mi się, nawet cztery godziny nie minęły...

— Co też ty w yga tujesz? Głupia, już pełne czte­
ry godziny, jak nie cztery i pół — Chaim starał 
•lę m ów ić jaknajdelikatniej — i pocichu, żeby 
Szajndia nie słyszała, zaczął obliczać czaś, bo m o­
że dopraw dy nie by ło  czterech godzin; zaraz, śnia­
danie jedliśm y przed dziesiątą, teraz już p ierw ­
sza... od dziesiątej d o  pierw szej praw ie cztery g o ­
dziny... no, i wtedy by ło  przed dziesiątą, a teraz po 
pierwszej...

T o  obliczenie rozzuchw aliło g o  trochę i już od ­
ważnie orzekł:

—  Już minęły cztery godziny, a nawet cztery 
ł  pół. i

—  No, a jak przeszło aziesięć godzin, to co ja d  
dam ? Cholera w ie —  odpow iedziała trochę zakło­
potana Szajndia —  w  domu niema nic, tylko obleb.. 
Na obiad coś ugotuję...

Chaim ze strachem wysunął -ieśm iałą  propozy- 
dfe: -  A możeby tak śledzika?

Co to ta  aow a moda —  obruszyła siy kobieta
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najokrutniejszym rodzajem śmierci.
A le i gilotyna nie jest w  znacznie lepszem po­

łożeniu. T o  sam o pow iedzieć można o śm ierci 
przez powieszenie, zdarza się bowiem  Dardzo tzę- 
sto, że p o  dok on "ju  u egzekucji delikwent jeszcze 
żyje. N ajstraszliw szy wypadek miał miejsce przed 
laty  na W ęgrzech. Katem był ©sławiony Kozarek, 
a delikwentem był m orderca nazwiskiem Johan 
Takas. B iolog  Bierbauer w yi obił sobie zezw ole­
nie, by  na ciele delikwenta po egzekucji kary 
śmierci dokonać kilka eksperymentów. Podczas 
tych eksperymentów delikwent mgle pdżył, o tw o­
rzył oczy i chciał wstać. Takasa przeniesiono na­
tychmiast d o  szpitala. A teraz rozgorzała namięt­
na polemika, czy  należałoby g o  pow tórnie pow ie­

l i ć ,  czy też podarow ać mu życie Na szczęście ban 
'dyta rozstrzygnął sam kr.estję, umarłszy w  szpi­
talu.

Kongres w San F ran cu k o będzie w ięc miał c ie ­
kawy problem d o  rozwiązania. Napewno r o w iin e  
się bardzo interesująca dyskusja, ale — kongres 
w raz z tą dyskusją jest najlepszą ilustracją na­
szej kultury...

—  co ro dziś ma być za uczta? Siedź 1 Teraz o  śle­
dziach nawet m ów ić nie m olu a Trzydzieści g ro ­
szy taki malutki.

—  Ale śleaz na obiad to  jednak w cale niebrzyd­
ko...

— Każ iść po śledzia —  uparcie czepiał się 
Chaim sw ej idei.

— Ja też chcę jeść, —  odezw ała się starsza cór ­
ka, siedząca z robotą w kącie.

— A mnie to aż oczy  wyłażą z głodu — zajęcza­
ła młousza Grunia, odryw ając policzek od szyby.

—  Popatrz-no, co  za g łód  na mich napadł —  roz­
złościła  się nie na żarty Szajndia — a dlaczego 
to ja n.ie chcę jeść? Zdaje mi się, że taki sam cz ło ­
wiek jestem, jak i wy.

— Tyś dopraw dy nic nie jadła —  miękko zauw a­
żył Chaim — Przecieześ głupia R az w  życiu trze­
ba sobie trochę użyć.

— A za co  ja ci to w szystko wezm ę? — gniew ­
nie pytała, —  jak ja  sobie od ust odejmę, to ty 
masz.

— No, nic, nic, jakoś się wyko nbin-uje — pocie­
szał ją  Chaim. —  Każ iść po śledzia, no, każ! — 
pow tarzał z coraz to  w iększą śm iałością.

—  Nu, idź, Grunia, do  sklepiku i weź śledzia — 
zw róciła się Szajndi po krótkiern wahaniu do 
młodszej córk i —  pow iedz „ je j“ , że z w czorajszym  
pieprzem będzie d o ły  dwadzieścia borgu.

Dziewczynka z radością w ybiegła z domu.
— T ylko żeby był tłusty! —  krzyknęła za nią 

Szajdla.
— I z ikrą! — dudał Chaim od siebie.
Ale Gnusia ju i był, daleko
P o  chw ili w róciła  —  czerw ona i  zadyszana, ale

l z b s c  pamięci naszego mętnego 
Przyjaciela!

L o n d y n  (ŹAT) W  tych dniach odbyła sief 
tu ceremonja wpisania do Złotej Księgi Żydów* 
skiego Funduszu Narodowego nazwiska EJwar 
da Besta, angielskiego urzędnika migracyjne­
go w Palestynie, kióry zamordowany został W 
r. ub. przez Arabów w chwili, gdy bronił napa; 
dniętych Żydów. W  zebraniu, które się oaoyfo 
w prywatnem mieszkaniu, przewodniczył p. 
d Awidgor Goldsmid, Na zebraniu tem obecny 
był ojciec zamordowanego p. Best. Zabity by! 
ostatnim pozostałym przy życiu synem p. Bt 
sta. Czterech jego synów poległo na różnych 
polach bitew w czasie wojny światowej. Staru* 
szek kilkakrotnie wybuchł płaczem na zebraniu. 
Szczególnie wzruszyła go mowa prez. Weiz- 
manna, który po wręczeniu p. Bestowi dyplo.nu 
wpisu jego syna do Złotej Księgi Ż. F. N„ o* 
świadczył m. in.:

„Do głębi jesierr wzruszony, wręczając panu 
ten dyplom, który uwiecznić ma chwalebną I 
mężną śmierć człowieka, który zarówno życiem 
swem, jak i śmiercią służył Palestynie. Znalem 
Besta w ciągu wielu lat. Dopiero ubiegłej wkr 
sny wyłuszczył mi swe projekty i nadzieje. By­
ło to okropną tragedją, nagle dowiedzieć się, 
iż kula arabska przeiwała to młode obiecujące 
życie. Rozruchy sierpniowe wciąż jeszcze sta' 
nowią przedmiot rozbieżności zdań, lecz jakkol­
wiek wypadnie wyrok dziejów, sąd o czynie 
Edwarda Besta będzie jednogłośny. Zmarł on 
śmiercią walecznych, broniąc tych, którzy byli 
napadani, i w tej drodze szeał w ślady wielu 
członków swej rodziny, którzy padli w obronie 
słusznej sprawy. Żydzi wspominać będą imię 
Edwarda Besta wraz z imionami innych Angli* 
ków, którzy ratowali Żydów w owych krytycz 
nych dniach. Spólnota żydowska w Falestynie 
po wieki zachowa pamięć o szlachetnym Edwar 
dzie Best".

Lord Melchett nadesłał pisemne wspomnienie 
pośmiertne.

D r. Weisl — czlnnklem redakcji 
„Ogar

J e r o z o l i m a  'ŹAT) Jak Joneszą, Jest rz«
czą prawdopodobną, że do redakcji wznowione 
go „Doar Hajom wejdzie jako stały współpra­
cownik znany dziennikarz żyduwsko niemiecki 
oraz wybitny rewizjonista dr Wolfgang von 
Weisl.

U f aiiquld feclsse eideafur...
W i e d e ń  (źAT) Centrala „Agudas Israel" 

w Wiedniu donosi, iż oddział palestyński tego 
stronnictwa wystosował do Komisji Mandato­
wej przy Lidze Narodów w Genewie memoriał, 
zawierający sprostowanie danych sprav'ozdania 
Agencji ŻydowsL ej o Żydów w Palesty
nie, którzy z motywów religijnych nie zgłosili

w esoła  —  za śledziem, owiniętym  przez środek 
strzępkiem papieru.

—  Pokaż! Pokaż! —  niecierpliw ie w yrw ała 
Szajndia śledzia i obejrzaw szy g o  na wszystkie 
boki —  ski żyw iła się.

— A jaki suchy... ma się rozum ieć, jak się posy­
ła taką niedorajdę.

—  No, pokaż... — Chaim sam, w e własnej osohie 
w stał i poszedł po śledzia. Oburzona Szajndia o- 
degnała go. — W ynoś się, zobaczysz, jak będzł< 
gotow y, nie spiesz się tak! —  Ale Chaim zdążył 
już spojrzeć i ze ślinką w  ustach, w yw ołaną sa­
mym widokiem , pow iedział dobrodusznie:

— No, nie. Mnie się zdaje, ie  śledź nawet nie 
najgorszy. Gladziutki śledzik...

— Taki gładziuitki, jak ty, —  odburknęła żona, 
choć dopraw dy była zadow olona z zakupu.

T rójka pozostałych dzieci, które baw iły  s ię  
przed doim m , w biegła d o  izhv i zaczęła w ssó fo  
w yśpiew yw ać na wszystkie tony:

—  Śledzik! Śledziczek!
—  Mnie kaw ałeczek!
— Mnie ogonek!
—  Dla mnie g łow ę!
—  Popatrz, jak to się rzuciło, zupełnie jak| koza­

ki — odepchnęła ich Szajrdł — dajcie mi g o  naj­
pierw  przygotow ać!

—  Możebyś go  zrobiła z cebulą? —  zapropono­
w ał Chaim.

— Gdzieś tu była cebula —  odpowiedziała Szafa* 
dia i zaczęła szukać na półce, gdzie, dobrze pa­
mięta —  jeszcze w czoraj rano leżała tu cebula. A - 
le cebula znikła, jak kamfora.

— Gdzie cebula? zwróciła się bzajodla do star-

____________________________________ Ł i Ł

Projekt ustawy o służbie domowej w Polsce
Projekt ustawy o uracowrakach dom owych o- 

pracow any przez ministerstwo Pracy i Opieki 
Spoi. przewiduje, że um owa o  pracę może być za- 
T-arta na okres próbny, na okres w ykonyw ania o- 
kreślomej pracy lub na czas określony względnie 
nieokreślony. Okres próbny pracownika dom ow e­
g o  może trw ać najw yżej 7 dni. W  tym okresie u- 
m ow a może t y ć  rozwiązana w  każdej chw il, przez 
Jedną ze stron.
. U m ow a o  pracę może być rozwiązana przez w y ­
pow iedzenie dokonane conajm niej na dw a tygo­
dnie paiprzód. Okres w ypow iedzenia kończyć się 
musi zaw sze 25-go lub ostatniego dnia każdego 
miesiąca. G ospodarzow i nie przysługuje praw o 
W ypowiedzeń!a i  rozw iązyw ania urnowy w  ciągu 
ł-e ch  tygodni niezdolności pracownika d o  zarob­
kow ania, spow odow anej przez nieszczęśliw y w y­
padek b ib  cnorobę. Stosunku służbow ego nie mo­
t e t  rów ależ w ypow iadać pracow nicy  dom ow ej w  
okresie  d w ó d l tygodni przed porodem 1 6 tygodni 
p o  porodzie. G ospodarz ma praw o n iezw łocznego 
rozw iązyw ania um ow y, jeżeli pracownik dom ow y 
(uzyskał przyjęcie do p -a cy  na podytawie sfa łszo­
w anych  dokumentów1, jeżeli pracownik d( m ow y 
prow adzi się niem oralnie lud. oddaje się pijaństwu, 
Jeżeli d op u śd ł się kradzieży, przyw łaszczenia lub 
tozm yśinego niedbalstwa w zględnie uszkodzenia 
mienia gospodarza. Stosunek : łużbow y może po­
nadto być niezw łocznie rozw iązany, jeżeli praco- 
IWnik dom ow y dopuszcza się względem gospodarza 
lub dom ow ników , należących do rodziny czynnej 
zn iew agi łub ciężkich  obraz bądź też rozgłasza 
wiaduuoośd uw łaczające czci pracodaw cy lufo jego

rodziny. Powodem  do rozwiązania u n ow y  jest ró ­
wnież niedbałe i zle obchodzenie się z dziećmi po- 
w ierzonem i pracow nikow i.

Pracodaw ca nie może utrudniać pracow nikow i 
domowemu należenie d o  stowarzyszeń ogólnych i 
zaw odow ych. W ynagrodzenie pow inno być ob li­
czane i wypłacane w  gotów ce. W zbroniona jest 
w ypiata w ynagrodzenia wekslami, skryptami dłu- 
żnemi, kuponami itp. W  razie zawinionej niewy- 
płaty w  terminie gospodarz obow iązany jest do o- 
płacania procentów  w  w ysokości 2 do 3 proc. mie 
sięcznie. Pracow nik ma otrzym ać m ożność korzy­
stania dw a razy w  miesiącu na koszt gospodarza 
z kąpieli publicznej lub dom owej.

P racow nikow i przysługuje w  ciągu dohy 12-go- 
dzinnj okres czasu na sen i wypoczynek. Okres 
ten obow iązuje od godz. ll-ta j w ieczorem  do G-tej 
rano. W  niedzielę i święta pracownik może hyć 
zatrudniony jedynie przy niezbędi^ch robotach 
bieżących. W  dni te należy mu zapewnić co naj­
mniej 6-goazinny odpoczynek nieprzerwany. G o­
spodarz ma praw o w  każdym miesiącu co naj­
mniej dwukrotnie w yznaczyć pracow nikow i odpo­
czynek świąteczny w  dniu powszednim. Na przeby­
wanie poza mieszkaniem po godzinie 10-tej w ie­
czorem pracownik powinien uzyskać zezwolenie 
gospodarza Każdemu pracow nikow i dom owem u 
przysługuje praw o korzystania co  rok z płatnego 
8-mio dn iow ego urlopu o  ile pracuje bez przerw y 
co  najmniej rok u danego gospodarza, a z płat­
nego 15-o-dniowego urlopu, o  ile praca trwa bez 
przerw y 3 lata.

Elektryczne krzesło czy szubienica?
O  zniesieniu kary imierci nie mówi sie — w Ameryce
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akcesu dc organizacji gminy żydowskiej „Kne 
. *etb Izrael” .

Wstrzymanie imigracji h kże do Frarjtji?
P a r y ż  (ŹAT) W  związku z oświadczeniem 

premjera p. Tardieu, że Francji zagraża obec­
nie niebezpieczeństwo bezrobocia, prasa francu 
ska domaga sic, aby rząd zamknął granice kra 
Ju przed zagraniczną imigracją Jak wiadomo, 
W dobie obecnej Francja faktycznie jest jedy­
nym krajem europejskim, do którego idzie pe­
wien prąd emigracji Żydów wschodnio-europej 
skich W  kołach żydowskich oświadczenie pre­
mjera Tardieu oraz kampanja prasy francu­
skiej wywołały rzozumiałe zaniepokojenie.

ZE SPORTO.

Kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne
w Krakowie

ŻY D  —  BUR MISTRZEM SYDYEY. W Sydney 
odbyły się w ybory do m iejscow ej rady miejskiej. 
T. zw. Reform  Farty, która pow stała przed trze­
ma laty pod hasłem wytępienia korupcji z sam o­
rządu sydneyskiego. uzyskała 9 mandatów na o- 
góLuą ilość 15. Przyw ódca tego stronnictwa p. Jó­
zef Marx, Żyd, w ybrany został burmistrzem mia­
sta.

H ITLERO W IEC NISZCZY FONTANNĘ* PO­
N IE W A Ż ZBU D O W AŁ JĄ  ŻYD . P olicja  niemie­
cka zaaresztowała w Kólhen tudenta w yższej 
szkoty rzemieślniczej, który zniszczył ozdony fon ­
tanny na placu przed dw orcem . Student, narodo­
wy’ socjalista, czyn sw ój w ykonał z tego powodu, 
iż fontannę w zniósł Żyd.

ZAKOŃCZENIE AKCJI PRZECIW K O  PLAD ZE 
SZA R A Ń C ZY  W  PA LE STY N IE  Entom ologiczny 
departament przy rządzie palestyńskim donosi o- 
Iicjalnie o zakończeniu akcji zwalczania plagi sza­
rańczy w  Palestynie. Jednocześnie deoartam enł do 
nosi, iż m iędzynarodow e biuro dla w alki z sza­
rańczą w  Damaszku zw róciło  się do króla Ibn 
SauJa z prośbą o  zezwolenie na ekspedycję biura 
do  N eJiu  celem zbadania sytuacji w  Pustymi A- 
rabskiej, gdyż przypuszczalnie w  tej pustyni znaj­
duje się głów ne siedlisko szarańczy,

C IE K A W A  KOLEKCJA PLA K A T Ó W  NIEMIEC 
KlCH. Lektor uniwersytetu hebrajskiego w  Jero­
zolim ie dr Schwabe o fiarow ał B ibljotece U niw er­
syteckiej w  Jerozolim ie kolekcję p lakató* i o- 
dezrw z okresu rew olucji niemieckiej. N ajciekaw ­
szym z tych dokumentów jesl proklam acja Deulsch 
nationale, która ukazała się w dniu zam ordow a­
nia Liehkuechta a podżegająca lluin do popełnie­
nia tego mordu.

Z  UKOŃCZENIE ZJA ZD U  SJONIST1CZNEGO 
W -A U ST R JI. Zjazd kra jow y organizacji sjonisty- 
czr.ej w  Austrji. którego przebieg był nader bu­
rzliwym, został obecnie zakończony pod znakiem po 
kojow ych  nastrojów  Na prezydenta organizacji 
pow ołany został dr, Oskar Grunbaum. Zjazd u- 
ch w alił zw ołanie na początek jesieni rady par- 
t /ju e j, która zadecyduje czy organizacja zajm ow ać 
iię  win,na także polityką krajow ą czy  jedynie 
działalnością sjonistyczną. W  skład row eg o  kie­
row nictw a w eszli jedynie ogólni sjoni.ści oraz „H i- 
tŁcbdut". (ŻA T ).

szej córki.
—  Nie wiem, nie widziałam.
—  Żebym ja ciebie na oczy  nie w idziała! — 

rózłościla  się matka. — Ona nic nie widzi... Gru- 
r.ia, może ty w iesz — zw róciła  się do dziewczynki.

Mała Grunia, zamiast odpowiedzieć, wybuchnę- 
ła  śmiechem, w  którym jednak dźw ięczała skru­
cha i łzy.

— Aj, ona się śm ieje! Ona :ię śmieje! Ona zja­
d ł*  —  zaradził ją śmiecn.

—  N ieprawda! —  przeczyła, tuląc się w kącie.
—  una zjadła — zam eldowała starsza córka.
—  Z tw arzy Doznać
— P ow iedz w tej chw ili, gdzie cebula! — w bija­

ła w  nią oczy Szajndla
— W czoraj... zjadłam... z ehlebem..., odpow ie- 

ia ła  przestraszona Grunia
— Żeby ciebie ' szlag trafił! _  rzuciła się na nią 

z zaciśniętemi, chudemi kułakami Szajndla. —  
Szachrajka! Złodziejka! GJzie to kto słyszał, że­
by  jeden człow iek zjadł calulenieczką ce b u lę !'T o  
zbrodnia! Ją w arto na kawałeczki rozerw ać!

— Taki łasuch, — dodał Chaim.
I — jako o jciec i w ychow aw ca og łosił taki w y ­

rok :
—  Nie dać jej ani kawałka śledzia. — A w yrok 

sw ój ugruntował. — T a nic, nic, można hyć sytym 
i po jednej cebuli, bez śledzi:

Chociaż Chaim nie posiadał w  rodzinie głosu 
decydującego, to na ten raz w yrok w ykonano — 
nie pom ógł łamem łasucha.

—  Orzeczenie ostateczne i bezapelacyjne! — uzu­
pełnił Chaim, usiłując nie poddać się w pływ ow i 
ł«Z  Gruni. —  Siedź zresztą był już zjedzony.

Jak już donieśliśm y, zostały ostatnio rozegrane 
w K rakow ie kobiece mistrzostwa lekkoatletyczne, 
i,l których pierw sze miejsce zdobyły zawodniczki 
Makkabi. Obecnie na podstawie w yników  tych za­
w odów , możemy sobie utw orzyć obraz sił poszcze­
gólnych klubów w okręgu krakowskim.

Makkabi ma swą najlepszą zawodniczkę w  Frei- 
w aldów nej. Jakkolwiek specjalnością jej są biegi 
przez płotki i skoki, to jednak i w  innych konku­
rencjach przewyższa ona znacznie sw e konkurent­
ki w okręgu. D oskonały czas na 100 m. (13,2 sek.), 
oraz świetny jej bieg na 200 m w  sztafecie, św iad­
czą najlepiej o  szerokiej skali talentu tej zaw o- 
oniczki. W  sprintach Makkabi jest tego roku słab­
szą. Glassnerówna na 60 m i 100 m, oraz Metzen- 
dorfów na na 200 m dalekie są jeszcze od sw ej ze­
szłorocznej formy. Dużą popraw ę znać zato u Ta- 
low skiej, która na 200 m powinna w krótce zejść 
znacznie poniżej 30 sek. Bardzo dobrze zapow ia­
da się ona rówinież w  biegach przez płotki. Z no­
wych zawodniczek należy w yróżn ić młodziutką 
sprinterkę „P o lę “ , która w  przedbiegu na 60 m by­
ły  tuż za Babrajow a i w finale przyszła nieuużo 
w  tyle za zwyciężczynią. Doskonale zapowiada 
się Spritzerówna w  skoku w  dal i w  sprintach o- 
raz Goldnerówna w skokach.

L egja opiera się przedewszystkiem na wynikach 
Babrajow ej, która w tym roku popraw iła znacznie 
sw e wyniki, tak w  biegach jak też i w  skoku

Tabela ligowa
P o ostatnich wynikach tabela ligow a przedsta­

w ia się następująco:
azwa klubu Ilość gier Stos br. Ukt.
Cracovia 10 20:8 16
W arta 10 2P:13 15
W isła 9 21:12 14
Legja 7 14:6 11
Ruch 9 18:16 10
Polon ia 10 1816 9
L. T. S. G 9 15:16 9
L K. S. 11 22:21 8
P ogoń 9 14:15 7
Garbarnia 10 20:30 6
Czarna 9 5:17 4
W arszawianka 9 10:31 3

T ABELA .A- K L A SY
W aw el 9 17 31:17
Makkabi 9 14 21:14
P odgórze 10 11 . 29:15
Korona 10 11 20:14
Legja 10 9 19:21
Olsza 11 8 26:36
Sparta 8 3 9:26
K row odrza 9 2 8:24

Międzynarodowy furnlei fennisowy
ui Krakowie

W  X II międzynarodowym turnieju tennisowym 
A Z Su krakow skiego w zięło  udział w ielu czo ło ­
wych polskich tenmisistów, kilku Czechów i Wę 
grów , oraz Austrjaezek Już pierw sze dni przynio­
sły szereg sensacyjnych w yników  W cale nieczoło- 
wa rak icta czeska Vodicka w yelim inow ał po 
w alce obiecującego krakowianina Kloszka ^zwy­
cięzcę W ęgra Zichy) i w niezwykle ambitnej grze 
sam ego mistrza Polski Maksa Siolarow a 7:5, 4:6, 
7:5, który zlekcew ażył sobie przeciwnika i ponad­
to  znajdował się w kiepskiej formie. Niezwykle 
interesującą walką było  spothanie Jerzy Stola- 
row — Liebling, w  której żydowski tennisista udo­
wodnił, że należy do czołow ej polskiej klasy. Nie­
wiele brakow ało, a Liebling byłby zw yciężył, przy 
stanie bowiem setów  1:1 prow adził w 3-cim secie 
4/2 i tylko krzyw dzące rozstrzygnięcia sędziów  u- 
ra to w ały bardziej rutynowanego i lepszego zre­
sztą Łodzianina od podzielenia losu sw ego brata. 
W ynik końcow y brzm iał 7:5, 4:6, 10:8. Jerzy Sto- 
la row  musiał ratow ać prestiż polskiego tennisa i 
w ytężyć sie, aby pokonać W ęgra Gahrowilza 6:3,
2-6. 6:2. Największą atoli niespodzianką turnieju 
był Wituman z K atowic, dawniejszy zawodnik Ju 
trzenki krakow skiej, który w yelim inow ał w jednej 
z najpiękniejszych gier doskohałego żydow skiego 
temnisistę z Berna Hechta 10:8, 8-6. a następnie nie­
praw dopodobnie gładko mistrza m ałopolskiego 
H oraina 6:1, 6:2, który uprzednio pobił czeskiego 
Bendę. Wittman w ybija się ostatnio d o  rzędu 
ekstraklasy polskiej, zw yciężył on w Mor. Ostra­
w ie Vodickę, szczęśliw ego pogrom cę Maksa Sto- 
larow a. Interesującą była także w alka podw ójna

w  dal. Stępniowska jesl słabszą niż w  zeszłym ro* 
ku. Z reszly zawodniczek można w yróżnić Stęcł- 
kównę i Górkowską.

W isła dysponuje dużym rezerwoarem  nowych 
zawodniczek. Obok Golkównej która, jak zwykle 
w ybija się w  pchnięciu kuli i skokach. wybij3 s ą 
tam Giebułtowska w sprincie i Czulakówna na 
200 m.

W aw el posiada najmłodszą sekcję z której wy* 
różnią się Nidecka.

W yniki techniczne drugiego dnia zaw odów  są 
następujące:

60 m.: Babrajowa (L ) 8,7 sek. II. Giebułtowska 
(W ). III Talow ska (M)

200 m : Czulakówna (W). II Stępniowska (L). 
III. Metzandorfówna (M)

4x 100 m: I. Makkabi 57 sek. II Legja. III. W i­
sła.

Skok w  dal z rozbiega: 1. Freiw aldów na (M)
4.56, II. Babrajowa. III. Golkówna (W ).

Skok w dal z miejsca: i. Freiw aldów na (M)
2,14, II. Golkówna (W ) III Talowska(M ).

Rzut dyskiem; I. Babrajowa (L ) 23.82 i pół, II. 
Stępniowska (L). III. Freiw aldów na (M).

Pchnięcie kuli: I. Babrajow a (L ) 7.73 l pół, II. 
Golkówna ( Y ). III Stępniowska (Ił).

W  ogólnej punktacji I. Makkabi 38 p. II. Legja 30 
p  III. W isła 21 p. IV . W aw el 2 p.

O§0-----------
Braci Stoi ar o  w  z V odicką i Hechtem, których po­
konali bez trudu 6 2, 6:3. W śród pań w ybija ły  się 
Jędrzejowska, Herbst, Volknerówna, PozowBką, 
Griinberger, przyezem oczyw iście Jędrzejowską 
była bezkonkurencyjną.

Zawody pływackie w Krakowie
Jak już donosiliśm y w  niedzielę odbyły  się A *  

w ody  pływ ackie, zorganizowane przez K ł  Graco 
vię, w  których udział w zięły jedynie kkaą S a ­
kowskie, a to Gracayia, Makkabi i  Wisła.

W yniki sportow e były następujące:
50 m. styl klas. dla mcodzików: 1) SMigaf (kia., 

kabij 044.8, 2) Rom er (Mak.) 0.45.8, S) Btaokygf 
(C racovia) 0.46.

3x50 m. styl. dow al, dla m łodzików  1) M akkabi 
(w  składzie Bergjler, LaneLuu Wład,, Fińhśn. HTj
2.56, 2) Cracovia (w  składzie NegUoa, StoeueUJ, a fw  
piński).

100 m. st. klag. dla panów  II ki.. V, Kttptiaa Jle* 
rzy (Mak.) 1.3&.8, 2) Singer (Mak.) l J ^  SJ Busatyfia) 
(Grac.) 1.49, (poza konkursem p. Pandy 1.31.0).

100 ir styl. grzcbiitowym dla panów  U  fci.t 
M orbicer (W isła) 1.46.2, 2) 1 < Jubaun. (Sraić.)'.

50 m. styl dow olny dla m łodzików : 1) ul* :> iu u  
III (Mak.) 0.35.4, 2) Gajkiem toz (Ci a o o .la ; 0jH 4  
3) Bergier (Mak.) O.SwJ.

W  biegu na 200 m. st. dow  dla panów  i MO nu 
st. dow . dla m łodzików  brała udział jedynie Gri - 
coVia, zaś sztafeta 3x100 sit. dow . dla pań i 200 it . 
st. klas. dla pań obstawiła tylko Makkabi. Wyto** 
ki; 200 m. st. dow. pnów II ki. 1) Kot 2.41.6.

100 m. st dow. młodz. 1) Stypiński 1.28.4.
3x100 st zmienna (Feilgutówna, YotoerOwtia, 

Saudherżauka) 5.25.2.
200 m. st. klas. 1) F eilg itów n a I. 3.55. 2) Feli- 

guitówna II. 4 24.6
W yniki tych zaw odów  są w ielką n  ftpodizdanką 

O-gólnie spodziew ano się iż zaw odnicy CraooyW 
i W isły zajmą wszystkie pierw sze miejsca, mając 
za sobą zim ową zaprawę i doskonały trening W 
krytej pływalni, czego natomiast zupełnie pozba­
w ieni byli zawodnicy Makkabi Tak piękny dla 
Makkabi rezultat zawodósy w ykazał, że młodz. d  
zawodnicy zapowiadają się doskonaie i niewątpli­
wie w pełnym sezonie zdołają uzyskać jeszcze le­
psze czasy, gdyż do tych ’ <nvodów startow ali po 
zaledwie 20-dniowyrn treningu.

KIEROW NICTW O SEKCJI PŁ Y W A C K IE J 
ŻKS M AKKABI zawiadamia wszystkich zawodni­
ków  (czki), iż treningi od-bywają się codziennie 
w  pływalni w  Parku krakowskim w  czasie od 
4—7 popol Trennigi prowadzi p. Juljan Rilter- 
man, który po pow rocie z Pragi objął k ierow nic­
tw o sportow e sekcji.

• • •

KIEROW NICTW O SEKCJI P IŁ K I NOŻNLJ
ŻKS M AKKABI zawiadam ia, że dziś we wtorek 
odbędzie się trening I i II drużyny o godu. 6-t»j 
pop. na boisku. W zyw a się wszystkich g ra ca ; d o  
bezwzględnego przy by ci i.
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w i a d o m o ś c i  z k r a j u  u f a n i a  z  manifestacji Centrolewu
takt księdza uchronił dzielnice żydo­

wską od napadu
Z W arszaw y donoszą: W  piątek o godz. 8 w ie­

czorem  w  czasie procesji z kościoła  i a N ow olip­
kach kilku uczestników  procesji zostało oblanych 
mlekiem przed domem przy ul. św iętojańskiej . 4. 
W śród  tłumu pow stało w ielkie wzburzanie, a część 
uczestników  procesji w darła  się d o  podw órza 
domu, chcąc ukarać spraw cę profanacji procesji. 
Dzięki atoli księdzu prowadzącem u procesję uda­
ło  się w strzym ać w zburzony tłum aż do czasu 
przybycia policji, która miała sprawę w yśw ietlić. 
P olicja  udała się natychmiast d o  mieszkania nie­
jak iego Jakóba Kagana, a w ynik  śledztw przed­
staw ia się następująco: Kagam trzymał na ręku 
dwuletnią córkę, która pita mleko. K iedy usły­
szał śpiew y procesji, przechylił się z okna w raz 
z  córeczką i w ów czas m im ow oli dziecko w yla ło  
mleko. P olicja  natychmiast zakom unikowała w y ­
niki śledztwa księdzu. Ksiądz w przemówieniu w y 
jaśn ił wypadek uczestnikom procesji, w zyw ając 
Ich do zachowaniu spokoju, ulDowiem zdarzył się 
ty lko przypadek, a nie świadom a profanacja pro­
c e s ji  Dzięki taktow i księdza, udało się uniknąć 
przykrych starć.

N A W E T  KSIĘSTW O PSZCZYŃ SK IE SEKW E- 
gl-R U JĄ  Z A  PO D A TK ii

Z K atow ic donoszą: Urzędnicy skarbow i udali 
•ię ooegdaj do  dyrekcji kopalń księcia pszczyń­
sk iego  w  Katowicach z  żądaniem spłacenia części 
należności podatkowych, sięgających 14 m iljonów  
ułotych.

Dyrekcja odm ówiła żądaniu, w obec czego urzęd­
n icy  skarbow i w ezw ali policję  i w  je j obecności 
dokonali zajęcia znajdującej się w  kasie gotów ki w  
W ysokości 787,515 zł.

D yrekcja kopalń ks. pszczyńskiego zw róciła  się 
g o  wydziału skarbow ego z prośbą o zw rócenie 
jczęści zajętej sumy, m otywując to  tem, iż pienią­
dze te przeznaczane były  na w ypłatę dla robotni­
ków .

W ydział skarbow y uwzględniając tę w yjątkow ą 
Okoliczność polecił urzędow i podatkowemu zw ró­
c ić  dyrekcji kopalń ks. pszczyńskiego 500 tysięcy 
•totytti.

! HPILOG ŁÓ DZK IEJ A F E R Y  POBOROWEJ.
' W  Lodzi zapadł oneigidaj w yrok  w  głośnej afe­
rze poborowej^ której proces toczył się od kilku 
dni przed tamtejszym sądem okręgowym . Sąd li­
znął 11 oskarżonych winnymi oszukańczych matii- 
pnłacytj celem zwalniania poborow ych  od służby 
w ojskow ej, oraz posługiwania się świadom ie fa ł­
szyw ym i dokumentami w ojskow ym i. Sąd skazał 
(Adolfa Henryka Daubego, Eugenjusza Elsberga, 
O skara Daubego, Samuela Sereńskiego, Maksymi­
liana Sereńskiego, Teodora Steigerta, Juljusza 
E lsnera (w szyscy przem ysłow cy łódzcy) oraz p o ­
średnika Emanuela Milsteina, każdego na 1 rok 
Więzienia, z zaliczeniem aresztu prewencyjnego, 
przyozem  oskarżonym darow ano połow ę kary na 
zasadzie amnestji Hudessę bęczkow ską na 2 lata 
więzienia, z zaliczenie u aresztu prewencyjnego i 
darow aniem  jednej trzeciej kary na zasadzie am- 
Oestji. Bączkowska była głów ną sprężyną w  całej 
aferze. Szlema Lilatein skazany został na półto-a  
roku  w ięzienia z zaliczeniem areszitu prewencyj- 
M g o  i darow aniem  jednej trzeciej kary na zasa- 
aferze. Szlema MilsteLn skazany został na półtora 
roku  w ięzienia z zaliczeniem aresztu i darow a­
niem jednej trzeciej kary. W reszcie oskarżona 
K orczakow ska, za przechow yw anie pieniędzy, po­
chodzących % przestępstwa, skazaną została na 1 
m iesiąc  w ięzienia z zaliczeniem aresztu prewen­
cyjnego.

SP R A W C A  GŁOŚNEGO M ORDERSTW A 
ARESZTOW AN Y.

Przed kilku dniami donieśliśm y o  tajemniczem 
m orderstw ie rabomkowem dokonanem w  W arsza­
w ie  na służącej Helenie M ilewskiej z ul Ceglanej. 
Onegdaj udało się na podstawie rysopisu ująć 
m ordercę w  osobie 29 1. liczącego Stanisława Gur- 
dały, kiedy w alejach U jazdowskich siedział na 
ławce paląc cygaro, na którem widniała chara­
kterystyczna banderola. Gurdala przyznał się do 
zam ordowania M ilewskiej i zrabowania rzeczy z 
mieszkania Cukiermanów.

FA ŁSZE R ZE  K SIĄŻECZEK  OSZCZĘDNOŚCIO­
W YCH  PKO

K a t r ■ ■ ■ e 29. ą. PAT. W cz ora j  przytrzymano 
«  gn ■' zie\\,\r> v- Katowicach— Zaw odzie
Siejak Ku*m z Krakowa, b. kierowa.

POMRUK TŁUMÓW.
R ów no kroczą przez u l D unajewskiego szeregi 

dem onstrantów w  kierunku Kieparza. W śród cho­
rągw i przew ażają czerw one — gospodarzy kon­
gresu — PPS. Zdziwienie w yw ołu je  jednak czer­
w ona chorągiew  z napisem: „Za w iarę i ojczyznę" 
i z obrazem świętym. Niektóre transparenty budzą 
w śród  tłumu w esołość i oklaski (np. „Oddajcie o- 
siem miljonów'*), inne stare i znane hasła nie w y­
wołują żadnego oddźwięku. Chłopi ze swoim  
sztandarem stanęli po  lew ej stronie Kieparza, 
tak, że od strony Basztowej w idać było tylko las 
chorągw i czerw onych, co przypom inało trochę 1- 
m ajow c uroczystości socjalistyczne. D opiero w  
czasie -pochodu okazało się, że i chłopi m asow o 
zjaw ili się na kongresie.

Szczególnie uderzał radykalny nastrój zebra­
nych. Trzeba stwierdzić, że nastrój ten był o  w ie­
le  radykalniejszy, niż przemówienia m ów ców, a 
niektóre „zwdschenrufy" przeciw ko decydującym 
czynnikom w  państwie wzbudzały zdumienie. W i­
docznie bieda silnie doskw iera tym, którzy brali 
udział w  demionstraeji, skoro przyszli na w ezw a­
nie starych sw oich  przyw ódców , zdaw ałoby się 
całkow icie już skom prom itowanych i skoro prze­
ścigali sw ych przyw ódców  w  radykalizmie.

A z okna jednego z gm achów  publicznych, znaj­
dujących się na Kleparzu, przyglądał się dem on­
stracji i przysłuchiw ał okrzykom  specjalny w y­
słannik kancelarji najw yższego czynnika reprezen 
tacyjnego w  Polsce, który pilnie notow ał g łosy  
tłumów.

DYSKURS PU TK A Z  WITOSEM
Na trybunie stanął Pulek, dobry  m ówca ludo­

w y i w ygłaszał przemówienie. Znawcy terenu par 
lamentarnego powiadają, że na kongresie p zy - 
w ódcy  stronnictw Centrolewu w prost prześcigali 
się w radykalizmie I poseł Pulek nie pozostał 
oczyw iście w  tyle. Przysłuchiw ał mu się uważnie 
prezes „P iasta" W itos, a w  pewnym momencie, 
kiedy Putek charakteryzow ał w  dosadnych, bar­
dzo ostrych sławach przew rót m ajow y i jego tw ór 
cę, W itos nachylił się do  posła Artura Hausnera 
z PPS i rzekł:

— A  czemuście mi w ydarli wtedy władzę?
Donośny dźwięk m egafonów, zresztą wadliwie 

ustawionych, zagłuszył odpow iedź posła Artura 
Hausnera.

DLACZEGO NIE P R Z E Z  ULICĘ SŁAW ­
KOW SKĄ?...

Podobno w  sobotę w ieczór toczyła się jeszcze 
między przywódcam i Centrolewu dyskusja, którę­
dy będzie kroczył pochód dem onstracyjny Mó­
wią, że przyw ódcy Piasta sprzeciw iali się pocho­
dow i przez ulicę Dunajewskiego i "hcieli kroczyć 
inną ulicą, chociażby Sław kowską na Rynek. D y­
skusja była bardzo ożywiana. W  końcu jeden 
z posłów  PPS, znany ze swych „żydow skich" do-

ka fabryki spirytusu w  K rakow ie, w  czasie, gdy 
zamierzał podjąć pieniądze na nową książeczkę o- 
szczędnościową RKO, legitymując s.ę pczytem fał­
szywym  dowodem osobistym. W  toku przeprowa 
dzonyicb dochodzeń us/talonOs że Kuś miał 2 wsipó! 
niików, a mianowicie: Skrzytiusklego Franciszka, 
zamieszkałego w W arszawie przy ul. Al. Jerozolim 
sikle 11 i Bogusława Zielińskiego, zamieszkałego ró 
w niei w  W arszawie przy ud. Pięknej 28. W ym ie­
nieni ostatóo zamieszkiwali w hotelu Polskim w 
Katowicach, gdzie też dokonano rewizji, w  czasje 
której znaleziono kilka książeczek PKO oraz różne 
przyrządy do fałszowania tych książeczek, iak fal 
szowaue pieczątki pocztow e !t®.

P L A G A  PO ŻA RÓ W

L w ów . 29. 6 PAT. W czora j przedpołudniem w y ­
buchł groźny pożar w e w si Zaszków  pod L w o­
wem. Na pom oc przybyło 8 straży pożarnych z o- 
kolicy  oraz miejska straż pożarna ze Lw ow a. O- 
gółem  spłonęło 13 budynków. Szkody wynoszą 
około  30 tysięcy zł.

Drugi pożar na terenie w ojew ództw a lw ow sk ie­
go miał w czoraj miejsce w Cewkowie, pow  Lu­
baczów , gdzie z powodu zapalenia się sadzy w 
komienie w  jednym z dom ów , ogień ogarnął 11 
budynków mieszkalnych, 16 stajen i 16 stodół, 
które spłonęły. Straty w ynoszą 80 tys zł

*  •  *

W ilno, 29. 6 PAT. W  gm inie Przebrodzkiej pra­
wdopodobnie wskutek zaprószenia ognia, powstał 
groźny pożar, który mimo energicznej akcji ra­
tunkowej, trw ał trzy dni Pastwą płomieni padło 
250 hektarów m łodego lasu. należące go d o  ma­
jątku Dzidzinka Straty w ynoszą 20 ty* al.

w cipów  ośw iadczył, że przejście pochodu prze£ 
ulicę S ł a w k o w s k ą  oznaczałoby dem onstracją 
prorządow ą z  powodu nazwy tej ulicy..

PRZED  DOMEM ROBOTNICZYM
Przed Domem Robotniczym przy ul. Dunajew­

skiego stanęło podezjs pochodu kilkudziesięciu 
P P Sow ców , którzy oklaskiw ali chorągw ie i w zno­
sili okrzyki na cześć przyw ódców  Centrolewu. 
N ajpierw  kroczył NPR z chorągw ią zaopatrzoną 
wizerunkiem świętej. Przed Domem Robotniczym  
chorąży NPR zniżył chorągiew  ku w ielkiej rado­
ści zebranych. Po NPR kroczył „P iast", a tuż za 
zieloną w ielką chorągw ią szli jeg o  przyw ódcy. 
W  środku, pewnym krokiem z teczką skórzaną W 
ręce, w hronzowem mnrymaikowem ubraniu, 
chłopskich butach, białej koszuli bez kraw atki W* 
m ocno pogiętym  kapeluszu, szedł W itos, praw ia 
niczem nie odcinający się od reszty „braci ch łop ­
stw a", kroczących zw arcie w rów nym  szeregu, 
jak żołnierze, za swoim  prezesem. P o  praw ej stro  
nie W itosa kroczył były marszałek Rataj, n ieco 
blady, pochylony, z twarzą w yrażającą jakby  n ie ­
pew ność, brak zaufania, a z lew ej strony W itosa  
kroczył elegancki, w  jasnem „m iejskiem " ubra­
niu, były  minister dr. Kiernik. Przed Domem R o­
botniczym okrzyki: „cze ś ć !"  na chw ilę milkną. 
W itos i Kiernik zapewne m im ow oli odw raca ją  o- 
czy ku plantom i nie patrzą na Dom Robotniczy. 
Zebrani PPS ow cy  nie wznoszą okrzyków', ale w y ­
ręczają ich w  tem ich tow arzysze z Centi olew u, 
chłopi z Piasta, którzy krzyczą: ..Niecił żyje pre­
zes W itos!" A  było  ich dobrych  kilka tysięcy.

POLICJA
P odziw iać można było  w  dnin niedzielnym mą­

drość i przezorność taktyki policji W zdłuż ca­
łeg o  pochodu nie widać b y ło  ani jednego policjan­
ta umundurowanego, a tam, gdzie byli, okazali się 
niezw ykle taktowni. Ulicę Dunajewskiego, bezpo­
średnio przed pochodem skraplał samochód miej­
ski. W  pewnym momencie posterunkowy w strzy­
mał przejeżdżające auto, w idząc czo ło  pochodu, a 
nie chcąc dopuścić chociażby do najm niejszej 
utarczki. Ale z drugiej strony trzeba przyznać, 
ż -  i uczestnicy pochodu zachowali spokój i nie da­
w ali pow odu do interwencji. Dwa razy przez p o ­
chód dem onstracyjny przejieżdżało auto P o g o to ­
wia ratunkowego i bez najm niejszego sprzeciwu, 
bez chw ilki zastanowienia się. pochód w strzym a­
no, przepuszczając auto A jx>licjanci z w yszuka­
ną uprzejmością udzielali inform acyj zam iejsco­
wym D opiero po zebraniu na Kleparzu ukazał się 
oddział policji w arszaw skiej w żelaznych heł­
mach i z karabinami Niektórzy m ówili, że jest 
io  niepotrzebna demonstracja, a inni poprosbu o- 
rzekli, że to jest ,,po w arszawsku"...

Ci sami w arszaw scy p a lic jin ri dali się też po­
rządnie we znaki grupce komunistów, która pró­
bow ała w iecow ać pod III-cim  Mostem (Y )

Dr. Pinkusfeld Adolf
Lekarz chorób wewnętrznych 

p o w r ó c i ł
Kraków, ul. św. Sebastiana 7. Teł. 116-63

A n a l iz y  l e k a r s k i e .  2M»

|1 | M | A V |  do Szkoły Przyspos. Kuplach. 
I l i I I I I  U  Kurzów handlewych rocznych 
ifll w i l l  1 Półrocznych w sznolo

H  l i  J I  „Hermes" Jana Pilcha
. . . . . . . . . . . .  Kl{Altó w  FLORJftNSKA 39

I przyjmuje się codziennie do 7-go lipca w godzi I 
nach 9—12 i 3—5-lej. Za dzieci urzędników I 

zwraca opłaty szkolne Rząd. 1930x I

NERWOWI, NEURASTENICY
c ie rp ią cy  rm d ra ż liw ość. sła lm ść w o li brak 
en erg ji, niem r.choąę. p rzesy t ży c .a  bezsenuw ść, 
ból gł-ow y, w r a ż iw o ś ć  n e rw ó w , śledzien n icę , 
n e rw o w e  zaburzeń a se rca  i żo łą d k a , o trzy m a ją  
bezpłatn ie ł r o s z u ię  D r. W e is cg o . S ła b ość  n er­
w ó w . Dr. Gebbard i Ska. Gdańsk, oddział 87.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o r y c i r ‘ e odnowienie 
prenumeraty na miesiąc lipiec b. r.
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Komitet Obrony Praw Krakowa
Wlede pow odów  składa się na to, że K raków , 

k tóry  jest siedziuą najwyższych zakładów  r suko- 
Wy c c  i  zawsze daje dow ody w ielkiego patrjoly- 
ZiwU 1 poczucia obyw atelskiego, traktowany jest 
,W sposób nieodipowiadający je g o  stanowisku w  
IPoiPCC. Czy to  weźmiemy kwestję brakn połączeń 
W dziedzinę komunikacyjnej, czy mniejszego z ro ­
zumienia przy udzielaniu kredytów  budowlanych 
W zględnie dla celów  sam orządowych, czy bolesoą 
d la  nas sprawrę Akadeniji Górniczej i w iele  w ie­
li, innych, w szędzie stwierdzić możemy pewien 
brak zroOTimiemia dla potrzeb naszego miasta.

Z in icjatyw y Związku Przem ysłow ców  w  K ra­
k o w ie  pod pirotektorałem p W ojew ody dra Miko- 
łc ja  K w aśniew skiego oraz p. Senatora inż, Ka­
rola  R ollego  Prezydenta miasta, organizmie się 
|6p«jBlny Komitet obrony praw  Krakowa, k tóre­
go pierw sze posiedzenie odbędzie się w  czwartek, 
dnia ,3-go btn. o  godz. 5-tej popoł w  sali portre­
tow ej M agistratu m. K rakow a 
; Zw iązek P rzem ysłow ców  uprasza wszystkie 
Władze i instytucje oraz zainteresowaną pubticz- 
COŚC W pow yższej spraw ie o  łaskawe przybycie 
nr posiedzenie pow yższe.

Jubileusz prof. Demetrykiewicza
1 W czoraj odbyło się uroczyste posiedzenie Komisji 
antropologii i prehistorii Polskiej Akademii przy 
uczestnictwie prezesa j sekretarza generalnego 
członków P. A  U. oraz licznie zebranych ctzloników 
Komisji i  młodzieży akademickiej, kształcącej się w  
Piebistorii. Na posiedzeniu tem oooy lo  się wręczę 
nią księgi pamiątkowej, wydane! przez Polskie T o ­
w arzystw o Prehistoryczne z siedzibą w Poznania 
celem uczczenia seniora polskich prehistoryków, 
Prof. UnLw. Jagieł. Dra Włodzimierza Demefcrykiewi 
cza, który ukończył 70 rok życia. Posiedzenie za­
gaił przewodniczący Komisji, rektor Hoyer i imie- 
,niem Akademii Umiejętności podziękował Jubilato­
w i za tmidy, które p c h /y ł  w swej długoletniej ow o 
cnej pracy w Muzeum Archeologicznem w  Aikade- 
tnti i w  łonie Komisji Antropologicznej, zaś imie­
niem Uniwersytetu za długoletnią pracę pedagogia 
czną, w  ciągu której proł. Demetrykiewicz w y­
kształcił cały szereg prehisrtorykówi zajmujących 
roi6' I  anowiska naukowe w  całym kraju. Imie­
niem Polskich Prehistorylców przemówił prof. Uniw. 
Poznańskiego, dlr. Józef KostrzJewsk,:, który skreślił 
zasługi naukowe, konserwatorskie, muzealne oraz 
pedagogiczne Jubilata. Ostatni przemawiał mag. fil. 
p. Rudolf Jan.ka, imieniem najmłodszych uczniów.

Popołudniu odbyło się posiedzenie naukowe Ko­
misji, na ktćrem prof. Dr. Józef Kostrzew^ki w ygło 
siU referat „O wykopaliskach w Rzucę wie na P o ­
morzu! oraz o kulturze rziucewskiej", a doc. dr. Jó­
zef Żurowski „O  pierwszych grobach kultur cera­
mik w stęgow ych".

Równocześnie odfbył się w  c :ągu niedzieli oraz 
dnia w czorajszego zjazd wszystkich akademickich 
k il prehistoryków polskich. Na posiedźeniacli oma­
wiano sprawy naukowe, organizacyjne oraz kw e­
stię współpracy z instytucja mii, mającemi za zada­
nie ochronę zabytków prehistorycznych w Polsce. 
Na zakończenie Zjazdu przewidziane jest zwiedze- 
aie Muzeum Archeologicznego P. A. U. oraz w y ­
cieczka w okolicę Krakowa dila zwiedzenia zabyt­
ków . Liczn e zgromadzona młodzież wzięła udział 
W posiedzeniu uroczy stem Komisji Antropologii i 
Prehistorii. Ogromne zainteresowanie oraz Ilość 
Przybyłych świadczy najlepiej o żywotności nauki, 
kitórej podstawy stwarza dostojny Jubilat W łodzi­
mierz Demetrykiewicz.

63 budynki pastwą pożaru
Dnia 27 uh m. o godz. 13. z powodu wady korni 

na wybuchł pożar w domu Stańców w  Czysacu 
Małym, powiat Żywiec, który następnie przerzucił 
Się na sąsiednie budynki, których w sumie spłonęło 
(3 , w  tem 36 domów mieszkalnych. Szkoda wy no 
51 około pól miliona zł. W szystkie zabudowania by 
ly  asetorow a*r w P.Z.U.W. w Krakowie. Ofiar 
w  ludziach i inwentarzu żywym  nie było. Tłumie­
niem pożaru zajętych było 8 oddziałów straży po 
żarnej. Akcja ratunkowa trwała do godz. 18-tej.

Macocha podejrzdiia o otrucie pasierbów - na wolności
Śledztwo toczy się w dalszym ciaau

Jak się dowiadujemy, wczoraj w  godzinach 
południowych sędzia śledczy Dr. Czuchajowskl 
zarządził wypuszczenie na wolność Marii 
Lubartowskiej, pielęgniarki oddziału? zakaźnego' 
szpitala św. Łazarza w Krakowie, aresztowa­
nej dnia 21 maja br. pod zarzutem otrucia 
swych pasierbów, o czem wówczas obszernie 
donosiliśmy. i

Zaznaczyć należy, że wypuszczenie na wol- |

ność Lubartowskiej nie oznacza równoczesne­
go zaniechania śledztwa przeciw niej, gdyż na 
mocy przepisu nowej procedury karnej, 
śledztwo nawet o  najcięższe zbrodnie nie na­
kłada na obwinionego obligatoryjnego aresztu. 

Dowiadujemy się dalej, że śledtzwo w spra­
wie tajemniczego zgonu dwóch pasierbów Lu 
bartowskiej i zachorowania trzeciego pasierba 
na tyfus, toczy się w dalszym ciągu.

— NOCNY D YŻU R  A PTE K . Dziś w  nocy z wtor­
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek 22, ul, 
F lorjańska 15, Karm elicka 23, al. K rólewska 5, 
ul. Dietla 76 i pi. Zgody  26

—  POSIEDZENIE EG ZEK U TYW Y ORGANI­
ZA C JI SJONSKIEJ odbędzie się dziś w e wtorek
0 godz. 8 w iecz. w  lokalu Sitradoan 15.

— OSOBISTE. Prezes D yrekcji Poczt i  T elegra­
fó w  W Krakowie inż. Kazim ierz Dulczyński po­
w róc ił z urlopu w ypoczynkow ego i obijał urządo 
wanie z dniem 28 czerw ca br

— ODZNACZENIE PROF. KOPERY. Związek 
m iędzynarodowy urzędników muzealnych uchwa­
lił na ostatnim swym  kongresie w  Sztokholmie 
zaprosić na członka prof. dra Feliksa Koperę, dy­
rektora Muzeum N arodow ego w  Krakowie, Ze 
względu na pow agę związku i jego  staranność w 
doborze członków , uchwała ta stanowi cenne u- 
znanie dla działalności kierownika miejskich mu­
zeów  w  Krakowie.

—  K RAK O W SK A K ASA CHORYCH W Y SY Ł A  
DZIECI N A KOLONJE. W  bieżącym sezonie p rzy ' 
znała K asa chorych w yjazd na kolonje 412 dzie­
ciom, z tego na kolonje lecznicze w  Rabce 198, 
na kolonje w ypoczynkow e 214; ogólny koszt w y­
syłki na kolonje letnie wyniesie ok o ło  54.000 zło­
tych. Ponadto przyznano subwencje dla półkolonji 
Tow arzystw a w alki z gruźlicą, Tow arzystw a O- 
ehrony Zdrow ia, Zakładu W ych ow aw czego Sie­
rót, oraz T ow arzystw a Opieki lad Sierotami Ży­
dowskiemu. Prelim inowana w  budżecie tegorocz­
nym kwota Da kolonje została już wyczerpaną ł 
żadne dalsze podania nie m ogą być uwzględnione.

—  ZŁKU PNO OBRAZÓW  RAKOWSKIEGO 
PR ZE Z MIASTO. Miasto K raków  zakupiło od ma­
larza  M ieczysława R akow skiego zamiieszkałego 
od szeregu lat w  Belgji, a baw iącego obecnie w  
naszym grodzie w spaniały cykl, który zdobić bę­
dzie salony prezydenta miasta. Jest to  cykl pej­
zaży belgijskich, przedstaw iających niektóre z ma 
low niczych zakątków Flamdrji i W alonji, a ma­
low any bardzo ciekawą, dotąd u nas nie spotyka­
ną techniką.

— W Y ST A W A  SZTUKI JAPOŃSKIEJ z oddzia 
łu im. Feliksa Jasieńskiego mieszcząca się przy 
ul Szczepańskiej 11, I. p. otwarta będzie tylko 
wt w torki, piątki, niedziele i święta od godz. 
10—2 W stęp 1 złoty.

— NOWE CENY CHLEBA, BULEK I CIELĘ­
CINY. Magistrat podaje d o  w iadom ości, że od 1 
bm mogą być pobierane na obszarze miasta K ra­
kow a najw yżej następujące ceny: za 1 kg. chle- 
ba żytniego jasnego z kminkiem lub bez 41 gr, 
za 1 kg chleba żytniego ciem nego 33 gr, za 1 kg. 
chleba pszenno- żytniego 48 gr, za 1 kg. chleba 
pszenno razow ego 61 gr. 5-groszow a miłka polska 
z przemiału 65-proc. winna w ażyć conajmniej 5 
dkg., zaś z przemiału 45 proc. conajimmlej 4 i pół 
dkg., a 5-groszow e pieczyw o wiedeńskie 3 i pół 
dkg.

Ceny cielęciny: za 1 kg. cielęciny koszernej za­
dniej (dych, kotlety, łopatka) 2.80 zł, 260 zł, 220 zł 
(wedle klas), za 1 kg. cielęciny przedniej (mostek, 
karczek) 240 zł, 2 20 zl. 180 zł

— W YN IK  KONKURSU Na  W Y ST A W Y  SKLE­
POW E. Na posiedzeniach jury  w  dniach 17 i 21 
ub. m stwierdzono następujący wynik konkursu 
w ystaw  sklepowych w  K rakow ie w poszczegól­
nych branżach: Dział tekstylny: Nagroda I. Firma
1 Sobolewski, ul. Grodzka 3, nagrody Il-g ie J. 
M assar Florjańska 15, Zajączek i Lanicosz Rvnek- 
gł 46, M. W eitz Florjańska 23; nagrody Ill-c ie  
I Sobolewski za w ystaw ę przy ul. Sław kowskiej 
12, I p. i S Spira Grodzka 4. Dział spożyw cży: 
N agrody I-sze J Grosse Rynek g ł A. Haweika 
tamże, nagrody II-gie J. B obrow ski Łobzow ska 
6. Federow icz i Palugyay Podw ale 1, J. Meinl 
Rynek gł. 30; nagrody I ll -c ie  Szarski i Syn R y­
nek gł. 6, 1. Lubecki Dolne M łyny 3, E. WTedel 
Sławkowska 7. Dzia! „różne". Nagroda I Reim 
Rynek gl 37, nagrody II-gle Gazownia Miejska 
sklep przy ul. Szczepańskiej, H. Smolarska za 
w ystawę przy ul. Sław kow skiej 4; nagrody ITI-cie 
„Sam aryt", al. S łow ackiego 60, „Zjednoczeni Slo- 
ferze" Rynek gł. 9. Dział konfekcyjno- galante­

ryjny. Nagroda I B-cia B ilew scy Rynek gł. 4, na­
groda Il-ga  St. B igosz ul. Karmelicka 12, nagro­
dy I-II-cie A. Zem brzycki Florjańska 9, „Au bon 
marche‘ ‘ Szpitalna 11, J. F, Fischer Rynek gł 40, 
J. Gross Rynek gł. 8.

—  WTELKIE ILOŚCI POLICJANTÓW . Z naj­
rozmaitszych okręgów , a zwłaszcza z W arszaw y 
przeciągały  w czoraj grupami przez ulice miast 
Byli to funkcjonarjusze policji, ściągnięci na nie­
dzielę do K rakowa w  związku z kongresem Cen- i 
trolewu. Pobyt w  K rakow ie w ykorzystali oni 
w czora j dla zwiedzenia zabytków Krakowa. D o 
brze się stało, że skorzystali z tej spasom iośd, 
bo chyba nie prędko znajdą się znowu w ,K ra k o ­
w ie w  tak pokaźnej ilo ś c i..

— ŚMIERTELNIE POBITY. Na pow racających 
do domu Józefa Bogusza ze Stróż W yżnych pow. 
G rybów  i Annę Grybosiównę (lat 19), napadło 
bez powodu 2-ch osobników , a to Józef Radzik, 
zrany awanturnik m iejscow y z Biatłej Niżnej (lat 
23) i Józef Mól z tej samej m iejscow ości (łat 24) 
którzy pobili ich kijami i kamieniami tek c iężk ą  
że Bogiusz na drugi dzień zakończył życie. Ponie­
waż Radzik ma już kilka podobnych pobić m. su­
mieniu, został aresztowany w raz z tow arzyszem  Ł 
przekazany sądowi.

—  ZM ARŁ PO BÓJCE Z  SYNEM. Ctaegdaj 
zm arł nagle W ojciech  Antolak (lat 68) w  R a b ii 
W yżnej pow. N ow y Targ. Jak wykazały, docho­
dzenia, przyczyną śmierci są wewnętrzne obra- 
żemia, które zm arły odniósł, sza motając, się nc 
krótki czas przed śm iercią ze swoim  synem Józc 
fena.

— UTONĄŁ Y.T-AZ Z  P A R Ą  KONI I  WOZEM.
Ouiogdaj ok o ło  godz. 6-tej utopił się W W tołcoa 
Stanisław  Kluza (lat 24) z Gębiczyny pow. P ilzno 
który w  miejscu zakazane®?, gdzie w oda ma ok o ło  
5 ni. g  łęb ok ośd  chciał przejechać na drugi brzeg 
wozem  parokonnym Prąd w od y  porw ał z miejsca 
i zatopił w óz i konie w ra z  z w oźnicą. Natychmia­
stow y ratunek okazał się bezskutecznym.

— W Y PA D E K  KOLEJOW Y W SKUTEK ROŁ 
SZERZEN IA TORU. Dn. 29 ub. m. o  g. 8*92 W p o­
ciągu pospiesznym zdążającym z Muszyny do K ry ­
nicy nastąpiło wykolejenie lokocnotywyy a miano 
w icie praw e przednie k o ło  maszyny zsunęło się 
d o  w ewnątrz toru W ypadku w  ludziach nie b y ła  
W ykolejenie w edług orzeczenia kom isji kolejow a] 
nastąpiło skutkiem niedbalstwa dozoru  kole jow e­
go, który zaniedbał naprawienia rozszerzonego 
toru.

—  RABUNiaK P R Z E Z  DACH. W  nocy a
26 na 27 ub, m. ok oło  godz. 23-ej w&amało, 
dw óch nieznanych osobników  przez dach. sb 
ny do mieszkania M arji Sysak (lat 70) ze 
pow. Gorlioe i zażądali, wydania dolarów . P o ­
szkodowana wydała im najpierw  4 zł, a gdy c l 
niezadow olili się i zagrozili je j śmiercią, w ska­
zała im w  sieni schowane 35 dolarów  amer., kto- 
re spraw cy zabrali i zbiegli. Dochodzenia w  tok.tr

— W ŁAM AN IE MIESZKANIOWE. FLam Hiracb 
z ara przy ul. B ożego Ciała 11 zg łosił do u o 'ic ji, 
że dnia 28 ub m. dostał się nieznany sprawca d o  
jig o  mieszkania i skradł mu dwa furta bieliznę 
oraz srebro stołow e łącznej w artości 4000 z1. Dov 
chodzenia w  toku.

— M U ZYK ALN Y ZŁODZIF.J. W  niedzielę d o ­
stał się nieznany sprawca d o  lokalu firm y Gruch 
przy ul. Jagiellońskiej 10, skąd skradł patefon o- 
raz 10 płyt łącznej w artości 180 zł.

—  U C H R O N ISZ P Ł U C A  O D  N IK O TY N Y , r
żywając tutek (gilz) ALTESSE pełnowatfcL

I783m

— ZAMIAST KY/IATÓW  NA GRÓB BŁP. ŁA­
ZARZA ROCKA siktada Kolo Obywatelskie ZL 90 
na rzecz Zakładu W ych. Sierót Żyd, Dietla 64.

9
 * ------

— DO WYNAJĘCIA 5 pokoji i kuchnia, 1 p 
z kuchnią oraz 2 magazyny nadające snę na s. 
mebli. Zgłoszenia tlelef. 132-71 między godz. 
popoŁ 2*
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ROZMAITOŚCI.

Oszczędny krób Karol
Data koronacji r.owoobran€go króla nie 

jest dotychczas ustalona. W  kołach urzędo­
wych panuje przekonanie, że odbędzie się z 
końcem września w Alba Julia. Król, zgodnie 
z przyjętą przez siebie polityką oszczędnościo 
wą wyraził życzenie, aby ceremonie b y ły  
jaknajskromniej urządzone.

Zamierzona jest również reforma sztabu nad 
wornego. Król uważa, że personal jest za licz 
ny. przystąpiono zatem do redukcji, która obej 
mie tak mintsterju/n dworu, jak i zarząd dóbr 
królewskich. M. in. skasowane będą stanowi 
ska: ministra dworu i bibliotekarza — to dru 
gie chwilowo. Przewidziane redukcje dadzą 
skarbowi 30.000 ft. szt rocznej oszczędności.

Lista cywilna, zatwierdzona przez parlament 
dnia 17 ub. m. jest następująca: król będzie 

trzymywał 40 milionów lei rocznie (50.000 
szt.), królowa-matka 20 milionów lei (25.000 

t. szt.), książę Jnlja i matka jego po 7 rrafljo- 
nów lei (8.600 ft. szt), dwaj byli regentowie. 
patriarcha Mgr. Miron Cristea i M. C. Sarat- 
•eatiu pobierać będą dożywotnie pensje w  w y 
sokości 1.800 000 Teł (oikoło 2200 ft  szt.) ro­
cznie.

Książę Alba Julja, gdy skończy lat dziewięć, 
będzie zaliczony do armji, prawdopodobnie do 
strzelców górskich i wediTug trad;#:ji dwa dni 
po wstąpieniu będzie mianowany kapralem i je 
sienią ukaże się już w  swym nowym mundurze 
P o ukończeniu 4-ćh początkowych klas szkoły 
łaądowej, książę wstąpi do szkoły wojskowej, 
ttfzie dodana będzie nauka języka francuskie­
go, gdyż dotychczas posiada jedynie angielski 
I nanu&ski.

Podróżującą d r  ma
Podróżnicy i eksploratorzy krain podzwrot­

nikowych coraz częściej spotykają na swej dro 
dze nowy zupełnie typ kobiet poszukujących 
.wrażeń i przygód turystycznych.

Minęły widocznie te czasy, kiedy dobre, sta 
rt, babcie spoczywały po zuojnem życiu w wy 
godnych fotelach, zajmując się czy  to czyta­
dłem fantastycznych powieści, czy też lapa- 
zeer oczek W  wieku bieżącym, kiedy życie 
bije szybszem tętnem, babcie nie zadowalają 
tlą już uczęszczaniem na dancingi, pragną one 
Zażyć prawdziwych emocyj, jakich może der 
starczyć dżungla afrykańska lub- indyjska.

S4r Persival Philips, znany podróżnik afry­
kański, opisuje jedną z takich właśnie podróżu 
fących dam. Osoba ta, którą spotkał w końou 
maja br. na drodze pomiędzy Salibsury i Beira 
(portugalska wschodnia Afryka), pomimo bar 
dzo poważnego wieku — miała dorastających 
wnuków — i wątłego wyglądu, objechała sa­
ma jedna Indjje wschodnie i poprzez Afrykę 

* nała do Europy. Całemi miesiącami przeby 
I wśród dzikich krajowców, sypiając w 

' chatach i żywiąc się Ich smakołykami,
W  jednej granatowej sukni, okryta czarnym 

Jedwabnym płaszczem, w małym kapelusiku, 
zamiast niezbędnego w podróżach pod zwrotni 
łbowych hełmu korkowego, urągając wszelkim 
koniecznym wymaganiom ekwipunku podróżni 
ozego, przebyła ona tysiące kilometrów pod 
łaląceoii promieniami słońca tropikalnego.

W rozmowie, jaką sir Philips prowadził z 
tlte na jednym z przypadkowych postojów, po 
wiedziała iż długo czekała na tę chwilę, kiedy 
Ktokojna o  los swych dzieci i wnuków, będzie 
mogła spełnić marzenie swego całego życia 
I odbyć podróż naokoło świata.

PALENIE TYTONIU W  DAWNYCH 
CZASACH

Za palenie tytoniu, szczególnie w miejscach 
publicznych, istniały w dawnych czasach bar 
dzo surowe kary. I tak np. jeszoze w r. 1675 ka- 
runo w Berlinie zapalenie tytoniu więzieniem i 

tawienlem pod pręgierz. Kto w tern mieście 
Cze w początkach ubiegłego wieku palił na 
7, płacił dwa talary kary. Z biegiem azasu 
izy te cofnięto, przez długi czas jednak 
I przepis, na mocy którego cygara na ult-

S a n a p  urzygofowuje P  do wyborów?
W a r s z a w a .  30. 6. W kołach sanacyjnych 

powtarzane są pogłoski o Miśkiem rozpisaniu 
wyborów. Sanacja wyznaczyła już swoich lu 
dzi do roboty wyborczej. Mówią, że na Mało 
polskę Wschodnią ma być wysłany z BB pułk. 
Koc, a na Wileńszczyznę p. Hołówko, który 
jakoby ma ustąpić ze stanowiska naczelnika

wydziału wschodniego w min. spr. zagr 
Jego miejsce miałby zająć poseł Rzplitej w 

Tallinie p. Libicki, W  ciągu wtorku lub we śro*
dę odbędzie się posiedzenie centrolewu w spra* 
wie złożenia nowego wniosku o sesję nadzw/' 
czajną parlamentu.

Krwawe zajście w Brzeżanach
L w ó w .  30. 6. Wczoraj w Brzeżanach po 

obchodzie 4001ecia istnienia miasta i 150-lecia 
istnienia miejscowego gimnazjum odbył się ban 
kiet, wydany przez miasto. W  czasie bankietu 
podszedł kapitan 6. pułku lotniczego Majewski 
do siedzącego Bronisława Czaplińskiego, do­
był rewolweru i strzelił z odległości kilku kro 
ków do Czaplińskiego. Kula trafiła w lewą 
pierś i utknęła w kręgosłupie.

Czapliński przewieziony został natychnti&rf 
do Lwowa do szpitala, gdzie dokonano opera 
cji celem wyjęcia kuli.

B a w ią cy  ne miejscu szef żandarmerii w oja®  
wej podpulk. Balaban i prokurator wojskowy 
zarządzili aresztowanie kapitana Majewskiego 
którego przewieziono do Lwowa.

Tło tajemniczej tragedii nie.jest znane.

Straszna katastrofa kolejowa pod Leningradem
M o s k w a .  30 6. PAT. Agencja Tass donosi: 

Z powodu ziegn- nastawienia zwrotnicy, wyko 
lelł się w pobliżu Leningradu pociąg osobowy,

zdążający z Irkucka. Lokomotywa oraz jeden 
z wagoi.ów zostały strzaskane. 22 osoby zmar 
ły, 28 zaś canicsło ciężkie reny.

Po zamknięciu rubryki 
s p o r t o w e j

Międzynarodowy tui niej ten ni sowy AZS-a
przyniósł w walkach półfinałowych i finało­
wych wielkie sensacje. Przebiwszy się wspa­
niale do półfinału z Jerzym Stolarowem prze­
grał Wittman z tym rutynowanym teiuiisistą 
8:6, 6:2. Natomiast zmęczony J. Stołarow ule 
ga we finale niespodziewanie Yodłczce mimo, 
że prowadził już 2 wygrane sety i w 3-cim 
4:3 i 4:0. Vodiczka zwycięstwem nad obu Stola 
rowami i zdobyciem mistrzostwa Krako­
wa uzyskał największy sukces swej młodej 
karjery te nr i so wej. Dla polskiego renniisu są te 
klęski bardzo przykre i niespodziewane. Mi- 
strzostwo gry podwójnej panów zdobywają 
bracia Stolarowowie.

Z tennlsistów żydowskich w Polsce wybijają 
się ostatnio Wiittman, Liebłing, Poholyres, 
Lautraer, AItschuler.

Egzekutywa Żyd. Rady Wych. Flz. wzywa 
wszystkie kluby zachodniej Małopolski, aby 
jaknajliczniej obesłały kurs dla przodowników 
pływackich, organizowany przez Ośrodek WF 
w Krakowie w dniach od 6 lipca do 2 sier­
pnia br.

ŻTGS Hakoach Będzin obchodził w  dniach 
27—29 czerwca br. uroczystość 15-lecia swego 
istnienia, z okazji której odbyły się popisy 
gimnastyczne, zawody lekkoatletyczne, footbal 
lowe, akademja uroczysta, pochód z muzyka­
mi przez miasto etc. Z ramienia Zyd. Rady 
Wych. Fiz. brał udział w  imprezach mąż zaufa 
nia ZRWF Dr. Rechtman.

Mistrzostwo gry mieszanej wygrywa para 
J. Stolarow—Junżanka. Gry singlowe pań

przyniosły wielki sukces polskim tennisistkottu 
Do finału doszły Jędrzejowska 1 Volkmeró\yna, 
eliminując wszystkie rakiety krajowe 1 austria 
ckie. Volkmerówna poraź drugi zwyciężyła mi 
strzynię Austrii Herbst, we finale atoK gna 
nerwowo i ulega Jędrzejowskiej 2:6, 0:6.

Wyniki pozakrakowskie ligowe. Warta—Czar 
ni 4:0 w Poznaniu, Pogoń—Legja 0:0 we Lwo 
wie. Garbarnia—ŁTSG 4:2 w Łodzi.

F T E  (Budapeszt) zwyciężył Polonję warsza­
wską w drugim dniu 5:0.

Długoszewski (Sokół Kraków) wygrai ml 
strzostwo wioślarskie Polski w jedynkach.

Petktewlcz I Kusodńskł jadą na mistrzostwa 
lekko-a tle tyczne Anglji w dniach 4 i 5 bon.

Mecz bokserski Polska—Austria odbędzie 
się 6 bom. w Katowicach. Team polski: Mo­
czko, Forlańsfci, Górny, Wodnik Majchrzyckf, 
Wieczorek, Wy strach, Wocka.

SLAVIA—FTC pierwszy mecz o puhar środk. Eu- 
Topy. zakończył się nierozstrzygniętą 2:2.

BAR KOCHBA (RZESZÓW ) zw yciężyła Hagibor 
z Przemyśla 4:1.

BOKSERZY ŻTGS (CZĘSTOCHOW A) rozwijają 
slię pięknie Na meczu z BKS (Katowice) uzyskali 
kidka zwycięstw  i przegrał; tylko 6:10 pkt.

CZECHOSf OWACJA— BELGJA mecz Viośiarskt 
wygrali Czes z 1 pikt.

TRÓJMEC? WIOŚLARSKI Wiochy — Francja —  
Belgia wygrali Włosi.

Konfiskata pism lwowskich
L w ó w ,  30. 6. We Lwowie skonfiskowano 

dziś socjalistyczny „Dziennik Ludowy" i „Lwo 
wski Kurjer Poranny" oraz „Chwilę* za sprawo 
.zdania z Kongresu krakowskiego.

cy należało palić w specjalnych cygarniczkach 
1 wyjmować z ust prtzed każdym posterunkiem 
policji.
MECHANIZACJA ORKIESTR WOJSKOWYCH

Zaczyna się naturalnie od Ameryki, ale pow<* 
Ii dojdzie i do nas. Próbę wykonano w jednym 
pułku piechoty w Stanach Zjednoczonych, w 
którymi zniesiono muzykę, zastępując ją pancei 
nym samochodem, na którym umieszceono gra 
mofon połączony z gigantofanem. Nowa ta ka 
pela ma dwie zalety: jest tania i miej wrażliwa 
na pociski nieprzyjacielskie. Jeżeli próba bę 
dzie dodatnia, wszystkie orkiestry wojskowe 
w całych Stanach Zjednocconych zostaną w ten 
sam sposób zmechanizowane!

PERFUMY, KTÓRE PRZETRWAŁY 
5.000 LAT.

Podczas robót wykopaliskowych, przedsiębra 
nych ostatnio w Egipcie, odkryto w grobowcu

kapłana egipskiego, zmarłego około 2,700 lat 
przed Nar. Cliryst., naczynie alabastrowe, z ktć 
rego unosiła się cudowna woń. Przy bliższem 
badaniu okazało się, że naczynie wypełniona 
jest jakąś masą, która przea przeciąg tysięcy 
lat zachowała w całej pełni woń świeżych kwla 
tów. Wazę zamknięto ponownie jaknajszczel­
niej i odesłano do muzeum, celem zbadanm 
przez fachowców chemików. Grobowiec napeł­
niony był ponadto różnemi ozdobami o niezmier 
ne,i wartości, znaleziono tam np. naszyjnik, skłą 
dający się z 4,000 rubinów.

NASTĘPCA MAJORA SEEGRAVE‘A 
Według doniesień londyńskiego „Daily News 

and Chronicie" lord Johnston Noad postanowił 
stanąć w przyszłym roku do konkursów i osią 
gnąć ten sam rekord szybkości na łodzi moto’ 
rowej. jaki major Seegrave przypłacił życiem, 
W  tym celu lord Noad buduje łódź motorowi 
wzorowaną w zupełności na „Miss England II**.



Syn Szaloma Asza —  bohaterem sensacji
Ameryka przeżywa obecnie ogromną sensa 

Cię, której bohaterem jest Natan Asz, syn zna 
E ego  pisarza żydowskiego Szaloma Asza. 
Natan Asz jest dość wybitnym młodym pisa- 
Jmm amerykańskim. Obecnie musiał on u nr 
fcnąć z Ameryki wskutek dopiero co wydruko 
jteanej książki, którą skonfiskowano, przyczem 
{Wydawca po dziś dzień jest aresztowany. Od 
tseregu lat Natan Aoz pisze po angielsku i wy 
bał Już klika powieści i nowel.

0 4  samego początku swej twórczości litera 
Ckiej wzbudzi, cn do siebie wielkie zaintereso­
wanie ze strony krytyki amerykańskiej, która 
pnu przepowiadała świetną przyszłość. Popular 
oość jego rosła z dnia na dzień nie tylko w 
[Ameryce, lecz i w ku ropie. Przed trzema laty 
Iwysz’ '! jego książka p. t. „Gdy firma zbrarr 
Łrutowala" w przekładzie niemieckim nakła- 
tdem jednej z najwybitniejszych firm wydawmi 
czyćh, ciesząc sie uznaniem poważnej krytyki. 
W  pow:eści tej autor opisał świat „businessu11 
i  „biuifu", kłamstwa, obłudy i fałszerstw. Za­
raz potem wyszła po niemiecku druga książ 
ka Natana Asza pt. „M'łość i Chartreuse", 
BdztK autor opisuje ciche życie zakochanej pa 
ry, uciekającej od wrzaskliwego życia wielkie 
go miasta do klasztoru, by tam, śród zilmnych 
mfurów znaleźć spokojny zakątek dla siwej 
Awię«t)ej miłości. I o  tej książce krytyka żarów 
no niemiecka, jak francuska i angielska wyrazi 
ła ®e bardzo pochlebnie.

Ale dzieje ostatniej książki Asza—syna prze­

ścigają największe §ensacje, jakie miała Amery 
ka w ciągu ostatrdch 10 lat. Powieść ta nosi 
tytuł „Pay day" (Dzień zapłaty) i ukazała się 
niedawno. Jednocześnie z oryginałem angiel­
skim powieść ta wyszła po niemiecku w  prze 
kładzie znanej pisarki radykalnej Herminy 
Zurmuehlen. W  przekładzie niemieckim utwór 
ten nosi tytuł „22 sierpnia", gdyż treść osnuta 
jest na dziejach tego dnia, kiedy stracono na 
krześle eiektrycznem dwóch słynnych anarchi 
stów włoskich Sacco i Vanzetti.

Początkow'0  ukazały sie o tej książce w y ­
czerpujące rozprawy w wielkiej prasie amery 
kańskiej. Niektórzy krytycy konserwatywni 
utrzymywali, że książka ta może zaszkodzić 
Ameryce w  opinii świata oraz zdemoralizować 
młodzież. Przeważna jednak cześć kryty­
ków' ujrzała w dziele tem wielką siłę i męstwo 
młodego pisarza, odWarźającego życie amery 
kańskie w na'ej jego nagości. Książka miała 
wielki sukces, rozchodząc się w dziesiątkach 
tysięcy egzemplarzach. Niemniejszem powo­
dzeniem cieszyła się ona w Niemczech. Nagle 
jednak cenzura amerykańska się połapała, skon 
fiskowała wydanie angielskie i ogłosiła, że K u ­

pno i sprzedaż tej książki zakazane jest w  ca 
łych Stanach Zjednoczonych. Zaraz też are­
sztowano właściciela wielkiego wydawnictwa 
nowojorskiego „Brever et V tren". Szukano 
także autora, lecz ten umknął do Kanady. 
Wkrótce odbędzie się proces.

Eksportacja zw ło k  śp. J . Ejsmonda
w Zakopanem

Z a k o p a n e .  30. 6. PAT. W  poniedziałek, 
30 bm. o godz. 3 popołudniu, nastąpiła eksporta 
cja zwłok śp. Juijana Ejsmonda z kaplicy cmen 
tarnej na dworzec kolejowy. Już na długo 
przed godziną 3 cią zaczęły się gromadzić na 
cmentarzu przed kaplicą liczne delegacje i rze 
sze publiczności, składając na trumnie ze 
zwłokami wieńce. Wspaniały wieniec z szaro­
tek złożył burmistrz Zakopanego Winnicki, 
imieniem gminy i uzdrowiska, wieniec od oby 
watelstwa Zakopanego złożył dyr. Jamont, po 
zatem złożyły wieńce: związek legionistów, 
związek oficerów rezerwy, a dalej wspaniały 
wiemec z napisem „Najlepszemu przyjacielowi" 
Władysław Janta Połczyński.

Bezpośrednio po godz. 3. rozpoczęły się egze 
kwie, roprzedzone odegraniem marsza żałob­
nego przez orkiestrę zdrojową, poczem trum­
nę ze zwłokami pot. eśli z kaplicy cmentarnej 
do karawanu burmistrz Zakopanego Leopold 
Winnicki, prezes miejscowego Strzelca inż. S.te 
fan Meyer prezes Lenchibu Ferdynand Gt-etel, 
i redaktor Kwaśniewski. Po odprawieniu mo­
dłów przez eksportują, ego zw ik i  w asyście 
licznego duchowieństwa proboszcza ks. dzieka 
na Tuboiaka i odśpiewaniu pieśni przez chór 
„Echo Tatrzańskie" ruszył kondukt żałobny 
ulicami: Nowotarską. Sienkiewicza i Kościu'- 
szki na dworzec kolejowy. Na przedzie postę­
powała młodzież szkolna, oddział miejskiej 
straży granicznej z karabinami i iegjoniści z 
sztandarami i wieńcami, a następnie liczne du­
chowieństwo. Za karawanem postępowała

wdowa, prowadzona przez pułkownika Górze 
chowskiego, dalej delegat rządu, starosta Ska 
lecki, burmistrz Zakopanego Winnicki i liczni 
radni miejscy, dowódca garnizonu płk. dr. 
Czarnek z licznymi oficerami i tłumy publiczno 
ści, W'śród której dość licznie reprezentowany 
był świat literacko artystyczny z Ferdynan­
dem Goetlem, Gałuszką, Zofją Rygier Nałko­
wską i bawiącym w Zakopafnem zespołem „Re 
duty" z J. Osterwą na czele. Po obu bokach 
uwieńczonego wieńcami kaiawanu kroczyli 
strzelcy z karabinami.

Na dw'orcu kolejowym trumnę, z karawanu 
do wagonu ponieśli byli koledzy broni Zmarłe­
go, legioniści. Smutną uroczystość oddania hol 
du przez Zakopane Wielkiemu Pisarzowi zakoń 
czono odegraniem przez orkiestrę marsza ża­
łobnego Szopena i odśpiewaniem przez chór 
„Salve Regina", a wreszcie pożegnano Go me 
lodjami góralskiemi, odegranemi przez orkie 
strę góralską. Zwłoki odeszły z Zakopanego do 
Warszawy pociągiem pospiesznym o godzinie 
17:'5. Tym samym pociągiem odjechała wdowa 
? towarzyszącym jej pułkownikiem Gorzechow 
skin. Pogrzeb w Warszawie odbędzie sie w Śro 
de. ?■ lipca rano.

Uroczystości żałobne w Zakopanem odbyty 
się w niezwykle podniosłym nastroju i w szcz 
rym żalu za miodem, tak wiele jeszcze ob'e 
rującem życiem. Organizacją eksportacji na 
miejscu zajął się burmistrz Zakopanego p. Win 
nicki wespół z prezesem komitetu obywatel 
skiego P- Jamontem.

GIEŁDA KRAKOWSKA 
K raków , 90, 6. 1930. A kcje utrzymane. Dolar be l 
óany.

keje przem ysłow e: Chodorów  140, Chybie 25- 
Papiery procentow e: 5-proc. Prem. Poż dolaro­

w a 61.25, 4-proc. Prera. Poż. inwestycyjna 110 25.
Zebranie giełdow e zaznaczyło małą chęć do pra­

cy. W iększość papierów  z braku zainl®esowpnia 
bez transakcyj. Tendencja utrzymana W małych 
ilościach  rob ion o jedynie Chód irowetr i Chybiani 
po kursact utrzymanych na ostatnim poziomie. 
Z  papierów  procentow ych 5-proc. Erem Poż. do ­
larow a przy nieco w iększych obrotach i 4-proc. 
Prem. Poż. inwestycyjna słabiej.

Na pogiełdziu znaczniejszych obrotów  dokona­
no 8-proc. dolarow ym i 1. z. Tow . Kred. Ziem po 
kursie 77 za 100 bez zmiany.

W aluty i dew izy oficjalnie bez zainteresowania. 
Na rynku walutowym  w  obrotach crywatnycd 

i m iędzybankowych sytuacja niezmieniona. Popyt 
pokryty dostateczną podażą. Nastrój spokojny W 
K rakow ie dolar gotów kow y S.S8—889, czeki ban­
k ow o 8.90 i pól do 8.91 i pól. W arszaw a do1 8.87 
i pół d o  8.88 i trzy czw., czeki 8.90—8.91. L w ów  
dolar 8.88—8.89, czeki 8.90 i jedna czw. d o  8.91 
i jedna czw. K atow ice doi. 8.88—889, czeki 8.90 
i pół do 8.91 i pół. Notowanie dzienne Banku P ol­
skiego nie u legło zmianie

GIEŁDA WARSZAWSKA 
W arszaw a, 30. 6 PAT. .^kcje: Bank Polski 171, 

170, Bank Zachodni 73, F irlej 29, Haberbusch 112, 
Pożyczki; 4-proc. inwestycyjna 111, 110 i  póŁ 5- 
proc. dolarow a 62, 63, 5-proc. kotrwersyjne 56 I 
pół, 5-proc. kole jow a 51 i  pół, 8-proc. L. Z. Ban­
ku Gosp. K raj 94.

W aluty: D o ary 8.885 8.906, 8.866. Dewizy: Bu­
dapeszt 156.05, 156.45, 156.C5, I jodyn 43.35 i pół, 
43 46, 43.24 i  pół, N ow y Jork 8.909, 8929, 8.380, 
Paryż 35.08 i pół, 35.12 i pół, 34.94 i pół, Praga 
26.46, 26.45, 26.51 i pół, 26 38 i  pół, Szwajoarja 
17285, 173.28, 172.42, Wiedeń 126 93, 126.4, 125.6^

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 30 6. PAT. W aluty i dew izy: Eerlift 

168.42— 169.92, Budapeszt 120.75-12106, Blukaresz* 
419 i trzy czw. do 421 ł trzy otw ., N ow y Jork 
706.85-709.35, Pary 27.75 i pół do 27.86 i  pół, W ar­
szawa 7911—79.49, Zurych 136.91—137.41. 'A nrjrj- 
krńskie 70430-706 90, N iem ieckie 160,17-468177, 
Polskie 79*14— 79.54, .Szwajcarskie 19505-137.45, 

Papiery w artościow e: Renta lutorya 1.73, Losy 
Tureckie 18.50, Hipoteczny L w ów  60, Liwów Czer­
ni ow ce 46, Cement 83 i jedna czw., Galicja 24.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
Zurych, 30. 6 PAT. Paryż 20.27, Loodyn 2ó08 

i jedna czw., N ow y Jork 5.16.0ts i  pól, Bełgjaf 
72.02_i pół, W łochy 27.03 i  pół, Berlin 122.95, Wio* 

j deń 72.87, Praga 15.30, W arszaw a 57.90, Budaipwzl 
90.28 i pół, Bukareszt 3.06 i  pól.

NOC
P r z y p o w fr fić  w s c h o d n ia

Dwóch kapłanów siedziało nocą na miękkich 
poduszkach pośrodku pustyni i wiodło ożywio­
ny spór nad interpretacją pewnego ustępu ko­
ranu.

Nagle napadło ich dwóch zbirów i zabrało im 
rękopis koranu i poduszki.

Przerażeni i oburzeni patrzeli kapłani w ślad 
za zbrodniarzami.

Wreszcie jeden z kapłanów przyszedł do sie 
bie 1 rzekł:

— Spieraliśmy się właśnie o to, dlaczego 
Allach stworzył noc. Ojcowie kościoła mają w 
tli kweitji rozbieżne zdania. Imam Tewfik ra*

dzi: noc jest przeznaczona do studiowania ko* 
ranu; Abu Hadżi natomiast uczy: nie, noc jest 
po to, aby ludzie spali. Więc pytam cię: za któ­
rym głosem szli ci dwaj napastnicy? Jeśli uwa­
żali, że noc jest do czytania koranu, to dla­
czego porwali nam rękopisy? Jeśli natomiast są 
zdania, że w nocy należy wypoczywać, to dla­
czego ukradli nam poduszki?

— Przyjacielu — odparł drugi kapłan — wi­
docznie ci dwaj złoczyńcy pochodzą z dwóch 
rozmaitych szkół wiary. Jeden podziela zdanie 
Imana Tewfika, że należy czytać koran; on za* 
brał nam poduszki. Drugi napastnik, wyznaje 
Abu Hadżiego i dlatego zabrał nam rękopis ko­
ranu! Roda—Roda.

Tajemniczy podpalacz
W  Żarkach, pow. Chrzanów, spłonęły w  rtągu 

dwćcn dni dw? domy mieszkalne, jeden Malgonz&ij 
Szkółki, a drugi Jana Lichoty. Nadto straw# trzeci 
pożer 20 metrów kw. dac.hu na tiajmu mieszkalnym 
V oicieuha Hajdy. Jak wykazały dochodzenia, 
wsgys-tkie trzy pożary spowodowane zostały pra- 
v,Ci.podobnie przez podpalenie, o  które podejrzany 
ies; nijj^.iany osobnik, który dnia 24 bm., przecho 
dząc koto pasącego bydło 10-łetniego Ar-toniego LI 
d iety  w ypytyw ał się. ile zabudowań spaliło się, a 
guy Lichota wyliczył, osobnik ów  pokiwa1 głową I 
oświadczył ,że to wszystko mało. Osobnik ów  do­
puścił się pi awdoipodobnie podpaleń i po spalenia 
się domów zniikł z aŻrek, a dotychczas mimo prza
prowadzonego pościgu nic został uijęty.

• • •
Onegdaj spaliły się zabudowania oraz inwentan 

martwy Michała Krzu.sa w Żabnicy, powtiat Żywiec. 
Szkoda około 4.000 zł. Przyczyną pożaru było pod 
palenie, o które podejrzani są Maciejowski Tomas* 
i jego teściowa, Agnieszka Drożdż, którzy z po­
szkodowanym toczą proces majątkowy.

— NAUKĘ PŁ Y W A N IA  rozpoczyna z dniem 
1 bm Zespół Sportowy Związku Z aw odow ego 
Pracow ników  Umysłowych, K rik ów , ul. Szewska 

! Nr 6, I. p. Zgłoszenia przyjmuje i inform acyj u- 
i dzieła sekretarjat związku codziennie między 

godz. 6—9 wieczorem.

/M A R L I:
; Laura Raberówna (Oświęcim) 1 5. Ella Melzer 

(z Chrzanowa) 1. 46 R o zd ja  Fiedler 1 74, Rachela 
Parberow a 1. 69, Chaja Kornreich I 83, O xjai*

i Guszinow 1. 70.
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AKWIZYTORA zdolnego 
dla sprzedaży bardzo 
pokupnego aparatu poszu 
kuję. Pierwszeństwo m." 
ją m ogący się w ykazać ; 
praktyką. Zgłoszenia I>3d | 
„Gnom " do Biała ogło- j 
szeń Stattera, Kraków, | 
Rynek 8. 2285eT ,

POSZUKUJE panny do 
towarzystwa starszej o- 
toby. Paulina Stlsser, 
Krakowska 13. 952g

RUTYNOWANA stenoty
pistka polsko-niemiecka, 
zastępczo na Upiec po­
trzebna. Zgłoszenia: Kra 
kiOtw-Podgórze, Skrytka 
poezrtowa 97. 2292*

POWAŻNE przedsiębior 
stw o spedycyjne poszun. 
kuje rutynowanej steno- 
typlsun polskoTniemiec- 
łdoj na zastępstwo na 
nresiąc sierpień. Tylko 
kwalifikowane siły zgło­
szą się do Administracji 
N. Dzler pod „Zdolna**.

954g

litait
POKÓJ umeblowany 

frontowy, zupełnie od- 
iłzłe ny nuży alei Słowa­
ckiego do wynajęcia. —• 
Wi«domość- — Press er 
Długa 33, sklep. 2294er

Hula i wianwiBie 8
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ułóbń 
Użyć kursy fachowe, k o­
respondencyjne, proieao. 
M  Sełaulowicza. Warsza 
n a , Zorawła 42 A  Kursy 
IWyuozają Iistojwnłe: bu- 
onałterj*, r-ac.ntsnkcwc ścl 
fcujiedciej, koresponden­
c i handlowej, steJfbgri- 
tt, nauki handlu prawa, 
biU grafil p iania  na ma­
szynach, towaroznaw­
stwa, »nglekkiego, fran­
cuskiego, ntemdećkilego, 
pisowni, oraz gramatyki 
polskiej. Po skończeniu 
Świadectwo. — Żądajcie 
prospektów. 228 lg

^BRYNDZĘ deserową" 
•naną jako produkt pier­
wszej jakości w  becz­
kach od 2 kg. w zw yż w y 
syfa pocztą hib ko'eją za 
satcziką .Karpaty" W y- 
twórnia bryndzy S. An- 
fctr Bochnia. 2267x

KELNER
nigdy nie odczuwa zmęczenia, 
jeżeli moczy nogi z dodatkiem

Soil do R t a  Jana
Dostać w aptekach, składach 
aptecznych i perfumerjach. :::

Nr, 171

Ummh
W  ZAWOJI do wynaję­
cia zaraz 2 pokoje bez 
kuchni. Wdaiomość Dr. 
Kreuje! Kraków, Grodz­
ka 32. 2291*

RYTRO urocze letnisko 
położone wśrćd lasów 
nad Popradem. 
„ESPLENADE" Pensjo- 
nat—restauracja Henry­
k i Paperlego, uruchoniio 
ny od 1 czerwca b. r. 
poleca słoneczne, piękne 
pokoje z utrzym ałem . 
Kuchnia w yborowa. — 
Elektryka — Jazz — dan 
clngl

W  czerwcu ls-dnjowy 
pobyt wraz z całem u- 
trzymaniem ! obsługa 
w ynofl Zł. 120 od oso­
by. — Zęłoszewa przy) 
muje Zarząd pensjonatu 
„Esplfcuada" w Rytrze.

I752x

Halle ! Tu mówi „PERFŁJMERJA"
K rak ów , K ra k o w sk a  7. (w sieni), burtowny skład mydeł i perfum.
Przed wyjaidem w  letnisko może kaidy po bajecznie uiekiej 
cenie zaopatrzyć się u nas w artykuły kosmetyczne wszelkiego 
rodzaju U w a g a  t Przy każdsm zakupuję dodaje się b e z p ł a t ­
n i *  przedmioty kosmetjczu©. 2216

WITWÓHALA HANUAŻY I O R T O P b m l

M. L  POLACZEK
W  S A t fR O ttZ E  N p .  3 4

poieca s i-c i ja 1 ile bandaże przeciw najwięk 
-zeinu i zasuw/nlomu obniżeniu żołądka. 
Przy zatiiówócnii: należy nadesłać miarę 
w około brzędba podać wiek i wzrost oraz. 
w.szeikie szczegóły. — Cena od zł. .25 do 
zł. 50---. Tysiące podobnych podziękowań

W ie lm ożn y  Pan Po laczek  w  S am b crzs l

Mój ga jow y M ch a ł  Pa-wlnł&a po zastosowaniu 
bandaża na o p a d a jc ie  żołądka, czrje się zflire- 
u yiu  i pełiiii służbę. Byl już tak chory  przez pa- 
rę niiesieiy, że łóżka nie opuszczał-  a jak się 
przeszedł parę kreków, to już dostawał boleści. 
Prosd mnie., aby w yrazić  WPanu serdeczne po­
dziękowanie za przysłany odpowiedni bandaż. Ja 
również przesyłam serdeczne pod z ięk ow a n o ,  bo 
nti bardzo żal by ło  biednego człowieka.

Dnia 2. V. 1929. Z  poważaniem
Andrzej Pachota. za rzą d ca  la sów  

w  Poddębcach , p. L h o ó w .

Do naszych Sza n. Czytelników
w letnrikach, miejscach kepieBowych i zagranice

NOWY DZIENNIK
NABYĆ ML ZNA:

„D YW AN ". Tkalnia dy­
wanów, kilimów. Kra­
ków —Podgórze, nl. Kin­
gi 9 TeJef Nr. 1609. tram 
wat Nr. 3 — poleca dy­
wany, kilimy bezkonku­
rencyjnie tanio. Klinika 
do naprawy dywanów 
perskich, kilimów,

1273m

UNIEWAŻNIAM zgub Jo 
ną książeczkę inwalidzką 
na nazwisko Róhr i etb 
inr. 1881. 955g

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legiytmacię. Izydor 
Welnreh. Glmn. Żyd.

953g

CHABÓWKA: Księg- Kol- „Ruch", Dworzec. 
CZARNY DUNAJEC: H. Singer, Rynek. 
CIEŻKOWICE-BOG. (k. Tarnowa) Izrael Platt

ner. Rynek.
IWONICZ ZDRÓJ: Księgarnia Zdrojowa

„Ruch" (w Zakładzie). 
„  „ J. Cieślak (przy stacji kol.)

Bufet.
JORDANÓW-MIASTO: J Steriberg, Rynek. 
JORDANÓWMALEJOWA: Leib Klapholz,

Pensjonat.
KRYNICA ZDRÓJ: Księg. Zdrojowa (Deptak)-

„ „ Księg. kol- „Ruch" (Dwo
rzec).

»  Jametta Engleuder (Bazai
cukierniczy). 

„  » Chaim Schanzer, trafika.
KRZESZOWICE: M. Buchsbaum, Rynek- 
KROŚCIENKO n/D.: B- Ziegler, trafika. 
MILÓWKA: Joachim Tobias.
MSZa NA DOLNA: F. Potoczek, Biuro dzienni­

ków.
MUSZYNA: M- Rieger- Rynek.

„ Księg. kol. ,,Ruch“ (Bworzec).
KAMERA, skład apara. \ MYŚLENiCE: J. A- Gaspary Księgarń. Rynek, 

tów  I przyborów  foto- ! NOWY TARG: T. Teichner, Rynek, 
graficznych — wykonuje 
wszelkie roboty amator 
akie — tego samego dnia 
Kraków, ul. Szewska 27 
telefon 2298. 1006*

Zygmunt Gray, Rynek. 
PORONIN (koło Zakopanego): Księgarnia kol

„Ruch", Dworzec. 
RYTRO: H- Paperle, Pensjonat „Esplanade". 
RABKA: Księg. kol. ,,Ruch“ , Dworzec. 
RABKA-SI ONE: Jan Janota, Biuro dzienników.

RYMANÓW, r: 
SUCHA: Księg. 
SZCZAWNICA:

. Szponder, trafika- 
l;ol- „Ruch", Dworzec.
M R. Ziegler.
Władysław Hawiin (Zakład).

„ Księg. Zdrojowa „Ruch"
(Zakład).

TRUSKAWIEC: Księg. Zdrojowa ..Ruch"
(Zakład).

ZAWOJA: Józef Fischer, Pensjonat- 
ZAKOPANE: Księg. Pocztowa (poczta).

„ Józef Zawiła, Krupówki.
» Księg. kol. „Ruch". Dworzec.

„ Gebethner i Wolff, Krupówki.
ZAGRANICĄ:

BAD-PIESTANY: Dawid Strasser, Zeitungsbim 
FRANZENSBAD: E- A. Gótz, Buchhandlung.

Ant. Bayer, Haus Fiirstoohof 
tirete Kohn, Goethestrasse 10- 

KARLSBAD*. Alfred Kohn, Adelenhof.
„ Hans Loos, Buchhandlung.
„  Leopcłć Weil, Mauutetrasse 12 

Marie Wilhelm. Lmtherstr. 5.
„ Herman Sattler, gegenuber der

Hauptpost. 
MARIENBAD: E. A. Gótz, Buclibandlumg. 
PRAGA: Louise Sptzowe II. Vadavske nam. 23. 
TRENC. TEPLICS: Josef Holas, Kupeie- 
WIEDEŃ: H Goklschmiedt I., Wollzelle 11,

oraz kioski ftrmy 
ZOPOTY: Gebruder Rapaport, Seestr. 39/41.

M. Gehrke, Nord str. 7.

Ceau pojedynczego numeru:
W kraju: 25 gr. W Austrji: austr. gr. 30. U Czechosłowacji Kc. 1*—

Dla wszystkich stałych prenumeratorów zaj>ro wadziliśmy w czasie od 15. maja do 39. wrze­
śnia b. r. ulgowy letni abonament, udzie’ając 50 %z ceny pienumcraty. — Każdy prenumerator 
może zamówrć drugi abonament dla swej rodziny, wyjeżdżającej na letnisko. Ulgowy abona­
ment kosztuje w naszej administracji Zł. 3‘30, plus koszta przesyłki Zł. 1‘—, razem Zł. 4‘3ti

miesięcznie.

■
PRENUMERATA: w Krakowie 5 aa prow. tnies-ęcza ZL 6 00, kwartał. Z ł  18*00 

w Krakowie z odnoszea. do domo »  „  6*20 m „  18*60
Na prowinci' z przesyłka pocztow ą „  „  6*60 „  w 19*80
Zagro-rcą z przesyłka pocztową „  „  10*00 „  „  30*00

„N OW Y DZIENNIK" wychcflzi codzlenrte, także w poniedziałki ' dnd poświąt.

OGŁOSZENIA: Podstawą ohliczeń jest 1 milimetr w jędrnym lamie. •— Stron0 w  
tekście i nsdesłanem ma 3 lamy po 74 młłim. —  Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 nriUm. — Najmniejsze ogłoszenie dTobne Uczymy ra 10 słów.

CENY w  złotych: I.stront 1*25. — Tekst 1*— . Nadesłane 0*75. — Za tekstem 
0*25. — D rotce  od słowa 0*20 Dla poszukujących pracy 0*10. —  Gratula­
cje I?‘E0. — Za zastrzeże- e miejsca dolicza się25% .

W yacw ca: Za Spółkę Wyd. Nowy Dziennik": Zygmunt HochwaJd — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhanrmer.
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moaea. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7. pod zarządem Maksym&jana Feldmam.


